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Rok VII: Nr. 349 


Niedoszły premjer. 


CAMILLE CHAUTEMPS 
zrezyenowa] z misji tworzenia 


gabinetu francuskiego, 
SETY ZATO TAC AET E y TC ZEE EEEO 


PREMJER PRYSTOR 


na Zamku. 
Warszawa, Pat. 18 grudnia. W dniu 


wczorajszym Prezytlent Rzeczvposp | tej 
przyjsł prezesa rady minsirów Ale'"san- 
dra Pry-tora, który informował Prery- 
denta Moścckiego o bieżących pracach 
rządu. 


MATOR ARTYLERII 


skazany na rok twierdzy. 


Warszawa, 18 grudnia Maior Mar: 
an |Jureck* z | pułku Artylerii Polowei, 
itóry przed Ś-wiu latv po pijanemu zabił 
w Grodn'e szwaora swego. pr. Łogow- 
ikięro ï s”arany był za znecane sie nad 
żo'nisrzem, a ostalnio odpowiadał za 
krwawa styzelonine w restauracji norh*i 
w hotelu: „W ctoria” przy ul. Jasnej gdzie 
5-cj"ma strza' am” z rewolweru zrani! kum- 
ca Ferdvnanda Czaplickiego, skazany zo- 
stał na | rok twierdzy. 


Łódź, niedziela 18 grudnia 1932 r. 


Pierwszy dzień rozprawy doraźnej we Lwowie. 


Subjekt handlowy krwawym bandytą 


Białas wypiera się udziału w zamordowaniu ś.p. Hołówki. 


Lwów, 18, 12 (od. wł. kor. ) — 
Proces doraźny przeciwko sprawcom 
napadu na urzad pocztowy.w Gród 
ku Tagiellońskim obudził we Lwowie 
‘ak iiw całvm kraju, zrozumiałe za- 
interesowanie, uiawniaiace sie w tfu 
mach. które chca dostać si^ do sali. 

Miarą niezwykłego zointeresowa- 
nia może bvć fakt. że wśród puhi'cz 
ności znajdnuia sie wvbitni przędsta- 
wiciele palestry lwowskiej oraz wie- 
lu znanve 

działaczów ukraińskich. 
Poza tem elita nubliczności składa 
sie ze stałvch bywalców żadnych sen 
sacii. 
ELEGANCKI STUPATNT. 


Oskarżonvch przewieziono o go 
'zinie 8.20 karetka wiezienna. ‘każ 
taen z osobna Nainierw snrowadzo 
ao Daniłvszwna. w jakiś czas nóżnie 
wysiadł z drnoiei karetki Pitas. a 
wkońci beznośrednio przeć otwar 
ciem roznrawv przewieziono Kossa- 
ka i Żurkowskiego. 

Wszystkich nod silna eskorta po- 
licvina wprowadzono na sale. Z noś 
ród oskarżonych wvhbiia sie Kossak 
To student. tvnowv kons”'rator. 

ale nie wvkonawca. 
Tibranv nawet elegancko trzvma s'e 
segale, uśmiecha sie i rozelada po 
sali. 

Natomiast ci. których nchnieto do 
bheznośredniewo wykonania zbrodni 
— to narzedzia w rekach tuch. któ- 
"zy na ławie óstrarżonch reprezen- 
tawani są.nrzez. Kosęślcą:_ , 

Danitvszen i Rita ubrani saw ie 
dnakowe. krótkie zielone kurtki. o' 
hai mala na nacach ońrelsia turysty 


Zbrodnicze uszkodzenie zwrotnicy 
Lokomotywa spadła z szyn. 


Bydgoszcz. 18 grudna Wykoleił sie 
parowóz na dworcu l:ydgoskim przy wjeź 
dzie na bocznicę. Jak się później okazało, 
wykolejen'e nastapiło wskutek odkręcenia 
przez jak'egoś nieznanego sprawcę 

kil>u odkretek 
od śrób zwrotn cy, która by'a nastawiona 
na ta” zwany „pewny przejazd”, 

Wobec takiego -sygnalu maszynista 
powoli wjechał na zwrotnicę. W momen- 


cie gdy koła parowozu znalazły sie na 


zwrotnicy, lokomotywa spadła z szyn, 
rozrywając podkładu. 


Na szczęście do wypadku nie doszło. gdyż 
lokomotywa wjechała bardzo powoli na 


boczn cę. 


Obecnie prowadzi sie 


dzenia zwrotnicy. 


Dwa truoy w młynie. 
Napad bandycki na parę staruszków. 


Stanisławów, 18 grudnia. Władze po-| właścicele młyna, 60 letni Pańko i 56- 


ficyjne pow'atu rohatyńskiego zaałarmo= | letnia małżonka jego Anna. 


wane zostały w adomością o okru'nej zbro 
dni morderstwa dwojga staruszków, za: cyjne stwierdziły, że morderstwa dokona- 
mieszkałych na przysiółku Berezówka, no z chęci zysku, albowiem sprawcy zra- 


gminv Wyspa. 


W drożone wstępne dochodzenia noli- 


bowali jedna parę koni z wozem oraz zna 


a przysiółku tym w miejscu dość od-|czną ilość zboża. 


łudnem mieszkali małżonkowie Dusowie. 


Straszny pożar w tokijskim domu towarowym. 


ję am 


Główne wejście do domu 
katastrofalnego pożaru zgórą 


Ra 


=* 
PE.1 


ra 


towarowego Szirokija w Tokio w którym - wskutek 


100 osób straciło ŻYCIE 


śledztwo w celu 
wykrycia sprawców zbrodniczego uszko- 


—————— 


„m m 


czne buty. Tak uciekali —tak ich 
schwvtano. 

Obai nosza krótkie spodnie i poń 
czochv. Sprawia to wrażenie mundu- 
rów boiówki. 

Adwokaci przemawiaia nie po pul 
sku, lecz w jezyku ruskim. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia — 
przewodniczący zarzadza 15-minut' 
wa przerwe. Oskarżeni wprowadze- 
ni zostaia do pokoiu dla adwokatów 
f)brońcom pozwolono na komuniko 
wanie sie z oskarzonvmi. 

Po wznowienin roznrawv prze- 
vodnczacy wywołnie oskarzonegn 
„Vasvla Biłasa i zapytuje go, ile ma 
at: 


„PRZYZNATE SIE DO. WINY” 


Ritas mówi sołosem spokoinvm 
lekkie tvlko drżenie rak zdradza noc 
niecenie. Gdy przyznaje sie do w nv 
na sali słvchać szmerv zdziwienia. 

Ze sposobu zeznań. widać. że os- 
karżonv -posiada znaczna inteligen- 
cie wrodzona. 

— Urodziłem sie w Truskawcu. 
mam lat 21. Bvłem subiektem han- 
dlowvm, obecnie mieszkam nrzy ro- 
dzicach i jestem bez prev. Siedzia 
łem w wiezieniu trzv miesiące za 
4alezenie dn Płasta. 

Przewodniczacy: Czy oskarżony 
przvznaie sie do winv? 

— Tak iest — odnowiada Ritas, a 
nastepnie przedstawia szczegóły na 
nad. 

W dniu 22 listónada 6 Godz. tei 
no notbidniwna wyleładzie.o mistrze 
w Śnkofe w Trusttawen. mrzystanił. 
do mnie larosfaw Riłaś I nniecił mi 
wyjechać do Drobnbveza. Razem 76 
mna techat takže Tanitwszvn. Do 
Drohobvcza przybvliśmv o rodz.. 5 
F udaliśmw sie na most'ond rafineria 
Tam spotkał sie z nam! nieznanv mi 
oeehnikinie był to iadnar Wosszłtę, 

Kazat nam iechać do Lwowa 
natereślił szczerółowo  marszrute 
mianowicie z. dworca mieliśmv. tram 
wałem nojechać na nolitechnike, — 
wdzie miał przestanić do nas w amli 
jakiś nieznaiomv i zanvłoć: „Odzie 
iest dziekanat lasowv?.. To bvło ha 
sło. Na to hasło miel'śmv odpow:e- 
Adzieć: „W sutervnach”. 

Na drnsi dzień. a wiec 28 listopa 
da wviechałem z Daniłvszvynem do 
Lwowa. Ów tajemniczy osobnik wre 
czył mi pieniadze. Do T:.wowa'nrzv- 
bvliśmv o rodzinie ao.1$ i udaliśmv 
się tramwaiem na politechnikę. 

Tam bvło dużo studentów. po- 
nieważ bvł to właśnie okres zajść an 
tvżvdowskich. tak. że z trudem do- 
staliśmy się do auli. Śnofkaliśmv Be 
rezińskiego w towarzystwie nieznąjo 
mego osobnika. Rozeszliśmvy sie. Be 
rezińiski kupił bilety tramwaiowe i 
poiechaliśmy. Dokad nie wiedziałem 

Byto to koło południa. Przed ied 
na z piętrowych will _ zatrzymaliś- 
mv sie i weszli do pokoiu. Na iakiej 
ulicy to bvło nie wiem. Bvłem 1a. 
Daniłvszvn i Bereziński. 

W pokoju zastaliśmy Żurkowskie 
go i innego osobnika. który pokazał 
nam plan nocztv w Gródku i zazńa- 
czył, że w tym gmachu mieści s.ę 
także sąd. Osobnik ów polecił nam 
dokonać zbroinero nanadu na 
poczte z tem. że iai Daniłvszyn 

mamy rabować kase, 
a Berezińskiemu wreczvł plan. Póź 
niej rozdzielił też funkcie nomiedzy 
innych naszvch towarzyszy. 

Przewodniczacy: — Czy już na 
poczatku zostały rozdzielone role 
w czasie napadu? ) 

— Nie wszvstkim. Zaznaczam, że 
ten. który dał nam polecenie, by 
ołównvm komendantem napadu: 

Wieczorem o-godz. 5-ei komendant 
polecił nam -wviechać do Gródka. Na 
dworcu kupił nam bilety i oddał 
wszystkim uczestnikom napadu. W 
Glinnej Nawarii ja i czterej towarzv 
sze wysiedliśmv. Polami szliśmy do 
godziny IO-e] w nocv. 

W STODOLE. 


Zatrzymaliśmy się w. lesie. 
W. pół godziny. póżniej zjawił się 


i 


tam nieznany meżczvzna, zagwiz- 
dał cicho i cała piatka zebrała się 
Nieznanv ów osobrik zaprowadził 
nas do stodoły, znaiduiacej się na 
przedmieściu Gródka, Teden z nas 
odszedł, a pozostali, to znaczy ia i 
eszcze trzech po snożyciu kolacji u 
'ożvliśmv sie do snu. 

Przewodniczacy: — Czy we Lwo 
wie dał wam ktoś broń? 

— Nie na drugi dzień około vo- 
dziny 4 ktoś zapukał do  stodolv. 
Zerwaliśmy się. Na podwórzu cze- 
kał już iakiś osobnik. którv zanrowa 
dził nas w pole. Tam znajdował sie 
uż SŚtarvk i Rereziński (obai zosta- 
li podczas napadu zabici) oraz Żur 
kowski. Bereziński wrviał z plecaka 
rewolwery i wreczvł nam. 

Przewodniczacy: Takie to były 
rewolwery? 

— 2 sztajerv. 2 bebenkowe. 2 do 
hertv i A onoeschów. O) ieden rewol- 
wer było za dużo edvż nas bvło tvl 
ko ti.. Z:nola wróci iśmv do stodołv 
i przespaliśmy sie. Spaliśmy do po- 
łudnia 30 listonada. 


DWIE GRUPY. 

O godz: 4-ei po południu zebraliś 
my sie znowu w tem samem miejscu 
co ubiegłteoo dnia. Tam 

dostaliśmy maski i cytrynę. 
Przewodniczacy: — Ilu z was dosta 


ło maski? z: 
— Sześciu. Komendant rozdzielił 
nas na dwie erunv. Naszą gruna- do- 


wodzi} nicznanv osobnik. Berezin- 
ski dowodził drusa grupa. Berezin- 
ski miałłwejść do pokoju. sasiadnia- 
cego z utreder skarbowym. Żur- 
kowski bvł z nimi. 

Przewodn.: Czy przed napadem 
szliście erupami na pocztę? 

Tak, ale obie ==" 

szły razem. 
— Czy potczono was przed nara- 
dem. iak macie zachować sie? 

— Komendant pouczył nas i po 
wiedział. że mamv sterorvzować 1l- 
rzedników w chwili wkroczenia do 
omachn. Mieliśmv skierować rewal- 
werv do funkcjonarinszów poczlo- 
wych i krzyknać „ruki do horv... 
mieliśmy 


Na wvpadek onoru 
strzelać, 

— Czy powiedział, że trzeba za- 
bić lub zranić kosoś? 
Komendant powiedział, że 
to już od nas zależy, a zresztą i od 
svtnacii. 

Oskarżony pokazuje trybunałowi 
na planie droge, którą weszli do 
emachit. 

Przewodn.: Tak wyeladał napad? 

— Weszliśmv do kasv i 

otworzyliśmy ogień. 

Teden miał czanke akademicką. Wv- 
buchta panika i chaos: Chwyvciłem 
za plecak. Szczegółów nanadu nie 
maoe anisać z powodu chaosu. — 


Wskutek ciężkiego położenia finansowe 
sprzedaż dalszej części kosztowności © 


Berlinie, Sa to wysadzanę brylantami 
parów. 


Pme Sus. arannana aap aait utadi aara a] 


CENY OGŁOSZEN. 
rzed tekstem L h Leza širona 40 gi 
a w. œm i (am struna Ò Lun, w tekst 
iW gre aekroiug) ź gr. čwycżajne Ib e 
wrona lU mów. drobne 4 gI, za wy 
dia poszukujących przcy U gt. 
1ajmniejsze ogtoszenie 1,40 gr. dl: 
'G21ObOtL | mł. Ugluszemia dwukolurow 
+» U proc drożej; ogłoszenia enyratnicz 
ue | turójkolórowe o IUU proc drożej 
4a termin druku + gese ogłosze! 
administracja nie odpowiada FP. K. O 

Nr. 68009. 


a, 


Siostra b. cesarza Pu-Yi 
w. Europie. 


ł 


| 


|! 


Siostra b cesarza Chin Pu-Yi obecne- 
gò- prezvdenta Mandżurii przybyła 
wraz ze swoim meżem p. Czeng 
do Londvnu. 


Wiem, że ani ja ani mój towarzysz 
nie strzelaliśmy. W chwili, gdy u- 
ciekałem, widziałem cieżko rannego 
Zdaje sie był to egzekutor. Razem z 
kolesami, którzy stali na czatach, u=- 
ciekliśmv w pole. Tam komendant 
rozdzielił nas na dwie grupv po 2 
i ustalił olan ucieczki. Komendant 
stwierdził tvlko, brak dwu naszych 
kolerów, którzy zginęli na miejscu. 
skarżony opisuje, jak uciekał 
wraz  ztrzema kolerami do Glin- 
nej Nawarji, gdzie Daniłvszyn za- 
strzelik przodownika. Koiakaci. zranił 
Słusockiego fak nastennie przeńoco 
wali w jakiejś chacie i uciekali w 
strone Mikołajewa. Na drugi dzień. 
spotkal. kolejarzy, którvch ostrzeli- 
wali, poczem chcieli przenrawić się 
przez Dniestr. Widzac. że sa osacze 
ni z obu stron. Biłas nrononował Da 
niłvszvynowi, by go zastrzelił, 
a potem popełnił samobójstwo. Na 
to nie starczyło im czasu, gdyż lud- 
ność ich pochwyciła. 


NIE BRAŁEM UDZIAŁU. 


Przew.: —Dlaczeso przyznał 
się pan w śledztwie do zamordowa 
nia Hołówki? 

W tym celu, aby przedłużyć 
śledztwo i stanąć przed sądem przy 
siegłvch. 

— Skad pan jednak znał wszvst- 
kie szczegóły dotyczące tej zbrod- 
dni? 

— Znałem te sprawę dokładnie 
z gazet. Omawialiśmv ia nieraz z ko 
legami. Tak samo mówiliśmv o na- 
padzie na poczcie w Truskawcu, ale 
w napadzie tvm nie brałem udziału. 
Skoro już stanałem przed sadem do 
rażnyn?t to oświadczam katesorycz- 
nie, że w zabójstwie Hołówki nie 
brałem udziału: 


OPERA EE EEE E NE OCS TE A WERE. WSP COTY ZIPLÓOSZYLPZDEDE OPT ENO EA WETER 
Bolszewicy likwidują skarby carów. 


zo Sowietów, zdecydowano się na 
arskich i wystawiono je na licytację w 
cenne podarki sułtanów i cesarzy dla 
rosyiskichm 


| 
BĘ 
| 


 Premjer Brocgquewille 


| Bruksela, 18 12 (tel. wł. ) — Ga- 


bihet premjera Brocqueville został 


iaż w dniu wczorajszym zamiano- 
wany. Do gabinetu weszli ci sami mi 
aistrowie, którzy podali się uprzed- 
mio dó dymisji, Na wtorkowem posie 


Ojciec rozszarpał noworodka na dwie części 


na czele rządu belgijskiego. 


dzeniu parłamentu gabinet przedłoży | 


swój program gospodarczy, od 


rodowej. 


Policja aresztowała potwora. 


Warszawa, 18, 12. 

Kronika krymimałna nie zanoto- 
wała jeszcze tak potwornego wypad 
xa, który poniżej opisujemy. 

Poczatek tej niezwvkłej historji 
sięga 1927 roku, Wówczas to 45-lei 
ini Franciszek Tomaszewski dozor- 
ca w zakładach ksiedza Siemca voz- 
mat niejaką Stefanę Witek lat 34. 
służącą u dr. Marii Kunik przy ul. 

yeej 2. 

*omaszewski zamieszkał wraz z 
przyjaciółką przy ul. X wolipie 34. 
Witek dała Tomaszewskiemu 

1500 złotvch. 
za które kuniono meble i inne rze- 
czy do urzadzenia mieszkania. 

W tozo r. Witek powiła dziecko 
pwoi meskiej. Od tej chwiwli dom ko 
chanków stał się terenem ciagłvch 
awantur. Tomaszewski utrzymywał, 
1> dziecko nie należy do niego eńvż 
jest on _piezdolny do utrzymywania 
stosunków z kobieta. i że jest ono o- 
 wocem grzesznej miłości jego ko- 
chanki: 

Witek cierpliwie znosiła nieludz 
kie maltretowanie þei orzez Toma- 
szówskieso. W dwa lata później Wi- 
tek pewnego jesienneeo popołudnia 


Bezrobocie w Królewskiej Hucie. 
Co 6-ty mieszkaniec bez pracy. 


Królewska Hata 18 grudnia. Ofi jal- | ady według n'ecficjalnych danych liczba! 
daremnie poszukujacych pracy w grodnin 


na statystyka m. Król. Huty, ficzacego 
waclług stanu z października b. r. 80.769 
wieszk*ńców, wykazuje za grudz'eń b. r. 
10 678 poszukujacych pracy, a 9.790 za- 
rejestrowanych bezrobotnych, podczas 


Schwytanie 18-letniego 


1 


powiła drugie dziecko 
również 


+. 
Tomaszewski 


Postanowił srodze się zemścić. 
nadł do łóżka swej kochanki i schwy 
til w swe poteżne ramiona noworo 
ka. Witek z drżeniem przyglądała 
się całej scenie. 

omaszewski wpadł widocznie w 
szał. trzymając noworodka za obie 


+. 


nóżki, 

rozszarpał vo na dwie cześci. 
Tedna rzucił kotu na możaroie, dru- 
wą cześć spalit. 

O zbrodni nikt nie wiefdział, Po 
tworny zbrodniarz nie został areszto 
wany. 

W nół eadzinv nóżniej Tomaszew 
ki nadczas kłótni > Witek nblał ṣa 
<wasem smfinvm. Strzał 400 złotych 
i yhine? dn wei Trwale. 

Zawiadominna tolria wazcpeta 
nośrie zą Tmmaszewet-im i araesyio- 
wala om Tnmnszawełei twierdzi m 


onrczywie. iż Witek przez zemste ©. 


raeżyłą ©, 


Prowadzone jest w tej sprawie 
tal-e dnachndsenia 


b. r. wynosi ronsd 15.000, czyli, że co 
6-ty obywatel Król. Huty znajduje się 
bez pracy. i 


Sledztwo prowadzone jest w trybie doraźnym. 


KAŁISZ, 18 grudnia. Przed dwoma dniami 


pod Kożminkiem, zostali napadnięcj powracają | potzem obrabowawszy ich zbiegł. Tegoż dnia Mie 


Bandyta ogłuszył obojga uderzeniami kija 


cy z targu małżonkowie Wilhelm £ Emnna Kra |tenże bandyta dostał się do sklepu lcka Haf'ki 


- uzowie. 


CIECHOCINEK 


Sezon zimowy 00 1.Xil, 827p., do ST.HI 2? e, 


Radjoczynna cieplica soiankowa, 
Kapieie borowinowe, solankowe. 
kwasowęgiowe, tnhałatorjum, 
hydroterapia 1 elektroterap a. 


RYCZAŁTOW > KURACJA 280 zł 7A 2: DNI 


m 


»fgji seans eksperymentalny 
światowej sławy psychologa 


PZYCHODNIA 


śkarzy specjalietów, instytut 
fRoeńtgsnowski : gabinet Uentystyczny 
ŁGlenSKA 1 ` 


rr się chorych 


CIACH 
W:ZYTY NA MIEŚCIE, 
Prześwietlenia 


oaswietlamis Roentyeńtowkie. 
Anśstizy lekarskie 


LECZNICA 
chorób oczu 


ze sta iemi 'óżkameł 
DOKTORA 


DONCHINA 


la Piotrkowska Nr. 90, 
tel. 221-72. 
Żrsylmuie mię chorych wymaegaiących 
trebywania w lecrnicy Operatie ët 
takie chorych przychodrących 


7 À 


B= ima 


Choroby zębów i zęby sztuczne: 
Lex, Dent. P, KURWICZOWA 
od 13 — 3 p. p. 
sa | GOŁUWEE 2o. WAGMANY SUON 


Dr. med, 


Ne MALTRECHT 


Choroby skórne woneryczoe 
i moczopiciowe. 
Piotrkowska 10. Telef. 245-21. 


Przyjmuje od 8 ca (1 rano, 1 do 2 w poł. 
sdi 5 do 9 w wiec. w niedn. i Awiata ed 10 de i 


pbrzgzwzw "== 


1 

PTZYCHODNIA ”5 
LE<ARSKO-0ENTYSTYCZNA 5 

w Rudz e Pab. MA YMN“ 
Śtaszya» J10 ë 
Choroby wewn, i dzieci: | 
OR MÜLLER £ 
od 8—' | od 5— 7 wieca È 
Choroby :hirurg i kobiecet e 
vR ALFREv .ISCHER © 
044-253 mp 4 
a 
ksl 
4 
LJ 


7 Te: 11o 3 
WE WSZYSTKICH SPE. 


of %%6 rano do 8-6) wieezôi 


w Kożminku i steryzowawszy właściciela 
zrabował kilkadziesiąt złotych. , 


Ostatnim występera bandyty był napad pod 


przyszedł do domu 
wieczorem. Z pogarda rzucił okiem 
na łóżko, na którem leżała Witek. 
Do- 


bandyty. 


materji. 


Zioła z 


innych miastach. 


4 


rowy najechał w Heisnówku, pod Łodzia 


tia wóz miejakego Fef'ksa Grzegorzew- 


powirtu kutnowsk egs 


Wskutek zderzenia Grzegorzewski 


laszczołh nprzviał delegację robotników 
sezżobńwych 

P wojewoda na wstepie oświadczv' 
delecaci iż maskutek mpoczymiowych. 
przeżeń «w Warszawie zabieeńw czv” 
SEEE WITOS TWA OE REDY FZ RA TYTZZTWRÓRI ET OZGA 


WYNIK ZBIÓRKI DLA DZIATWY 
SZKOLNEJ. 

Komitet Wykonawczy Rady Szkołne: 
jskiej m Łodzi do spraw dożywiania pr 
dajie do powszechnej wiadomości. iż ogóln 
uma. zebraru 8 grudfoia br. w dniu kwesn 
na  dożywiasie nabiedn'eiszej dzia'w 
zkolnej wyno'i zł. 3.725.97 gr. (dn łowne 


Kaliszem na kupców, Józefa Kapłana i Welen- | złątvch Yrzy tysiące siedemset dwadzieści 


tego Przybyła. Ten ostatni został upodzuny 
przez bandytę trzykrotnie nożem w szyję. 


pić er 97) 
Tak dodatni wyn*k kwesty jest dowoder 


Policja kal'ska sprawcę napadów ujęła. Ban winki ofiarności snoterzefetwa. które m” 


dytą okazał się 18-letni Antoni Maremkowski. 
zamieszkały we wsj Sulmów cr ny Goszcza” 
nów, powiatu kal'skiego. Dochodzenie przetiwko 
Mare'nkowskiema prowadzone jest w trybie do 
raźnym. 


= 


Wł Messinga 


odbędzie się w sali Filharmonji, w czwartek dnia 22 b. m. o godz, 8.30 wiecz. 
Bilety już można nabyć w kasie Filharmonji i biurze Orbis Piotrkowska 65, w cenie od 75 gr. do zł. 3.50 


DR. MED. 


Ą,FELBDĄANR 


akuszer - ginekolog 
Zawadzka 10. 
Telefon 155-77 


Przyimnie od 9 — 1? : od 3 — 5 po pët 


Doktór 


H. SZUMACHER 


Choroby skórne i weneryczne 
przeprowadził się 
„Piotrkowska 56. lel. 148-62. 


Pisy mu e codziennie od 13⁄4 — 5'⁄, pył, 
w mede i świeta od 3 — 6 poł. 


DR MED 


SOMNA AER 
ul. 6 Serpa a 1. Tei 2:0-26 


Choroby skórne, weneryczne 
' kobiece. 


Od g. 9 do I b od 5-9wiecz W niedz odló ! 


UOK10R 


AH WOŁKOWYSKI 


Cegieiniana «r. 4, tel, 216-90 z 


Specialista chorób skornych, 
wentrycznych | moczopiciowych 
Przyjmu © od gods 8 oo 3 iod ò de 9, 
w miedz ele | święta od gods. 9 do 1 


DOKTÓR 


A. ŻEBROWSKI 


Radwańska 15 tel. 232-22. 


Choroby uszu, nosa I gardła, 
Przyjmuje od i-ai de 30i po poł 


i 
| mą cłężkieso przesilenia gonorurczego it 


|półnego rubotenia pośpiezyło z tla kami 
pamiętając. że każiv gro z, wrsarony d 
puszki. to bu'ke Iuh szklanka ciepłej kaws 
Ha rech najbiedniejszych. którzy umi zar 
hłe tenpoa nie po'rafia. 


Or. med. 


BERMAN 


Choroby skórne, weneryčżinė 
i moczopłtiowe. 


Cegielniana 15 tel. 149 07 


Prryjmu © od gods B-e| do ii-ei ! od +i do 
raj w niedziele i ówiąta od godz. 9-ej de l-el. 


DOKTOR 


REICHER 


Choroby skórne, weaeryczne 
i moczopłciowe, 


Południowa 28, tel. 201-93 


Przy mate od 8— il rano od 5—8 wiesz, w nie 
dziele tw'eta od 9—I 


Ur. mod. 


Z. STACHOWSKA 


akuszerja i choroby kobiece 
przeorowadsiła się na 


Piotrkowską 153. tel. 145-10 


ortyjmułe nd 3—6 wiucz 
Ur. 


$. KANTOR 


pec, chorób mganga ks 
| moczopłciowych 
przeprowadził się na ul. 


Piotrkowska 90, 


te efoa 129-4 >. 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 5 — V wiesz 
w niedziele t święłs od 8 — 2, 


UBIORY 


| męskie, damskie, or.2 KOŻUSZKI 
krttkie + dłage pole-a ma RATY 


cie zdr 
Najsłynniejsze świstowe powagi lekarskie stwierdziły, - że 
75% chorób powstaje z powodu _ obstrukcji, 


Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najroz- 
maitszych chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę 


Słynne od 50 lat w całym świecie 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


jak to stwierdzil prot. Berlin. Untwetsytetu Dr. Martin, Dr. 
Hochflaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są Idealnym 
środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwar- 
dzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję 
organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 
Złoła z gór Harcu Dra Lauera usuwają cietpienia wątro- 
by, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, teu- 
matyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty t liszaje. 
Or Harcu Dra Lauara zos'ały nagrodzofie na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami I złot. meda- 
łani w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu 


Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lyver od osób wyte- 
czonych, Cena % pudelka 1.50 i, podwójne pódełko 2,50 zł 
Sp.zedza © aptekach | składach apiecinych. 


it miejsce wypłat 


r 


b, wenerycznych; - jech Leon Rubaszkin. Kilińskiegn 44. 


| 


owie! 


Samochód wpadł na wóz. 


jedna osoba ranna. 


Łedź, 18 grudnia. W dniu wcżnraj-| spadł z wozu i dostał się pod k>ła, które 
szym, o godzne 6 rano samochód ci Ża | 


zmiażdżyły mu 
stopę lewej nógi. 
Wóz został częsciywo uszkodzony 


skieso. |. 48. zamieszkałego w Żychiinie.| Rannego woźncę Grzegorzewskiego prze- 


w'eztehó d> szp tala w Radogosżeżu. 
Sprawca wypadku — szofer zbiegł. 


Sezonowcy otrzymają zasiłki zimowe 
na Sw ęta Bożego Narodzenia. 
Łódź, 15 12 = Wczoraj p. wajewoda| niki rządowe przychviiłv sie dô prośby 


sezonowców fednak Ministerstwe Opie 
ki Spałecznei przydzieliło dla sezotów- 
ców taka sume jaka im przynadałaby z 
wymłaty z Funduszu Rezrobocia, Wv- 
płata ta nie bedzie tednak uskuteczńniańia 
przeż Fundusz Beżfobocia. 4a 50s 
zostanie Specjalnie 
ustalony. 


Nr. 


iż x 
— 


W niedzielę... 

LWÓW, 18. t2. Proces bandvtów 
ż Gródka [agiellońskiego = 6 czem 
piszemy na I-ej stronie, prowadzo- 
ay jet również dzisiaj mimo ne- 
zieli, | 


Dyr. Gordówski i urzędnicy 
un ewianien;, 

ŁÓDŹ. 18.12 — Wczoraj w Sadżie 
Grodżkim zapadł wyrok w procvsie 
I3ańku Handlowego w Łodzi Wszyscy 
oskarżent z dyr. Gordowskim na czele 
c przyczynienie szkód Skarbowi Pań- 
stwa, przeż świadome tikrycie w Ze?nd* 
niach o dochodzie sumy 1.000.000 7ł 70 
tali uniewinnieni, Wyrok wywołał $T- 
ñe wrażenie. 


SETETETIAZ TTC R E DE ZEDO ADEIZĘ 
Już ukasała się w druku 


„Mięgowość unosan" 


Poradnik niezbędny | 
Ropy XA, MIL i TV kategori 
Prtemytłówty V, VI, VII i VIE kateg 


Ysokość podatku 6d obrol zmiśj- 
dona od dnia Í ułyeinia 1933 r. 


Wydawnictwo Księgarni Łódzkiej 


CZYTAJ” Pret 


Naārütöw:čaa 2. 
CENA zł. 4. 


ROK 1533 POD ZNAKIEM ZAPYTANIA. 


Każdy 2 has z racji zbliżającego śję ruku 
1983, żywi pewną Madzieję į wiemy, że z zo. 
wym rokiem nastąpi jakaś zmiana ńa lepsze, że 
ż rokiem tym nastanie nowa èri 

Czy rok 1933 będzie rokiem niespodzianek ? 

Na tö pytanie da odpowiedź światowej tla- 
wy telepata i psycholog WŁ Messing, w czwat* 
tek dn. 22 grudnia rb. w sali Filharmonji gdzie 
wykonany zostanie drugi zkolei i dotychózas 
riiespotykany występ jasnowidza. 

Mistrz Messing pierwsżym swym występem 
zyskał ogólne uznanie łodzian, na prośbę któż 
rych w czasie występu zostaną wykonane eks 
perymenty z dziedziny kryminalnej. 

Oto mistrz Messing w czasie seansu MA % 
jawnić zbrodniarza i ustalić zbrodnię, jaka za 
iniejohowana żostanie przez zebranych, 

iBilety na ten diekawy seans są do ńabycia 


w kasie Filharmonji i biurze „Orbis“ Piotrków 
åh X 


ska 65. 


—— 


List pasterski o miłos'erdziu. 
LJ E. ks. biskupa dr. Tymienieckiego. 


ŁÓDŹ, 18.12, J. E. ke. biskup dr Tymie 
niecki og'o ił list pasterski do wiernych die 
vezji łódzkiej w sprawie zrealizowania tdci 
t: łosierdev. Czytamy tam: Już dzisiaj ż ra 
doci stwierdzić możemy, że rożumienie 
i poczucie wzajemnej pomocy miedzy ludź 
mi wzrasta a inia na dzień. Mnożą się wy 
niki. różniczkują sporoby. k'órymi śpieszy 
się z pomocą rozwie'móżnionej po świecie 
biedzie î nędzy: karmi się głodnych. przyo 
dziew: nagich, poriesza smutnych, ociera 
hę płaczacym. pokrzepia wątpiących. doży 
wia sieci, wysznkute prcy dla starszych 
uezrobotnych. Zaczynają rozumieć wszyscy 
i każdy z osobna. że bieda dosięga nar nie 
ONERE”. OPTI ELS TOT RN FEEST S E ETG 
SIATKI filet ręczne 10 groszy od tyeiqea. 
Pracownia recznych [iletów, M. Einborna 
Kilińskiego 49 
p ZE A A A ZO M2” M CZZNA NT NN WN NN 
MLECZARZ-serowar. Poznańczyk. Posiedu 


jący długo'etnia praktykę w tem kilka lat 
zagranicą. Przyjmie po adlę jako kierownik 
od zaraz łub później. Zgł. do „Echa pod 


Poznańczyk. 
una LE A o A CE © EE CA? TP EEC 


SPRZEDAM tanio otomanę i zegar ul. Kru 


cza nr. 4 m 13 
ae M A A ZZ O O EZ Z 


A! Meble sypiulnie brzoza, róża, jetot, dąb 
stołowe orzech, garderoby, łóżka, path 
rtoły. krzesła sprzedaje tanio na raty. Za 
mienia Stolarnia K. Galura Warszawska 16. 
rd. 231-80. 

an a Z NY mae aE RA 
MOTOCLYKI OWE cylindry szliłule, motocykie 
naprawia Zakład Ślusarsko . Mechaniczny S 
Dominiak Piotrkowska 116. 

Z ZE W O Z, 
NA WYPŁATĘ. Na czasie. Gotowe ele 
zenckie damskie $ męskie płaszcze. Firan 
Li odpasowune i na meiry, Kapy, obrusy 
lewary wełniane na suknie, płaszea i ko 
«tjumy oraz jedwabie, Towary aa szlafro' 
«i. ak amity, flanele tmrchany. Towary 
samyęarnowe męskie. Swetry i pu owery 
damskie i męskie. Męskie ubrania na ob 
«talunek. Biały towar. Dumsku 1 męska 
bielizna. Obuwie. śniegowce. Pońzochy. 
skarpotki í rękawiczki. Na najdozndniej. 
azych warunkach 1 po najtańszych ceroch 


TYSIĄCE chorych na katar żołądka, wadę 
cia, kurcze, bóle, nicstrawność, zgagę nud. 
ności. wymioty, brak apetytu, ogolne oshi 
bienie ete. odzyskało zdrowie używając zioł- 
ka sławnego na cały świat doktora Dietla, 
profesora Uaiwersytetu Jagiellońskiego. — 
Żądajcie bezpłatnej broszury pouczającej! 
Adres: Liszki — Apteka. 


„Kontekcja krajowa” |/£OTO. biżutecję i kwity lombardowe ka- 


Nowom'a!uka 8 te. 245-48 
= sodwórzu na lewo. 


| 


puje ? płaci najwyższe ceny. Magazyn jw 
biłerski. L Fiiatka. Piotrkowska 7, 


tylko wtedy, kiedy my sami ubożejemy, ale 
i wtedy kiedy nasz bliźni cierpi niedostatek 


Pód wpływem doświadczeniu coraz jaśniej 
+zą staje się dla nas prawda, że fiè wówózaś 
jest nam dobrze, kiedy przed nami są peł 
ne zastawy, ale wtenczas dopiero. kiedy tö 
wt rzyszy nam świadomość, że í sąsiadom na” 
szym Mie dokucza głód ; chłód. 

Społeczeństwo katolickie, zorganizowana 
w towarzystwo „Carita:* przy Akcji Kato- 
lickiej. pragnąc wprowadzić w życie wez” 
wanie Chrystusówe do miłosierdz u, urządza 
ba terenie Łodzi 1 djecezji Łódzkiej t zw, 
tydzień miłosierdzia, czyli zbiórkę pienię 
dzy. żywności i odzieży dla na'biedniej+ 
szych, która trwać będzie od 18 do 24 grud 
nia br Pośpieszcie wszyscy ochotnem ser 
tem do poparcia tego zbożnego dzieła. „Cho 
maż nie każdy może równy wziąć udzhł w 
tem dziele dobroczynnem, powiada św. Łe 
on W. jednakowa w każdym winna być mi 
łość. Boć nie ma'eru'ną warlością datku 
mierzy się szczodrobliwość chrześcijańska, 
rena wielkością okazanej dobrej woli. W wy 
miennej miłości i mniej zamoźni mogą brać 
adział 1 skarbić z niej zasługę. Chociażby 
najmniej posiadali, zawsze cokolwiek % tego 
wo mają, mogą nezczknąć dla wspomożenia 
biedniejszych od siebie." 


Komu ię sztęście ośmiechneła? 


Wczoraj w trzecim dniu cłągmiemia, J-piq 
klasy 2%tej polskie: loteryj państwowej wyw 
Sowano wygrane następujące: 

50,000 zł, na Nr, 120932, 

po 15.000 zł. na N-ry 30143 55619. 

2.000 zk na Nr. 141208, 

po 1.000 zł. na N-ry 14021 16578 29033 sls 
80342 100355 137880, 

po 500 zł, na Nry 3121 270, 

po 400 zi na Ney 3409 3516 4104] 40043 
67592 105667 118331 123268 134068 137402 

po 280 zł, na N-ry 10276 35406 37957 4031 
48160 49940 100033 107230 107423 116824 1I8Ż8B 
122600 123999 126160 145218, 


„MŁODOŚCI! — WSZYSTKIEGO 
DZIEDZICU*. 


ŁÓDŹ 18,12. Nakładem ruchliwej księ' 
garni łódzkiej „Czytaj” ukazała się pod ty 
tulem: „Młodości! — wszystkiego dziedzi- 
cu“! książka pióra Ludwika  Rozluckiego, 
której treść zaczerpnięta jest 2 życiu ucr 
wiowskiego Łodzi. Bezpośredniość obserwa” 
cji, adrowy humor „wisusowski* koloryt lo 
kalny i sentymeni dla wspólnych wspom- 
pień z ławy szkolnej — czyni a tej książki 
urcyciekawą i ceang lekturę dla najszen 
szych warstw mieszkańców kominogrodu. 


| mm 


Łk 


548 


ECH >> 


= 


POGODNA STOLICA NAD IZARĄ. 


Oaza sztuki i... 


piwa. 


WRAŻENIA Z MONACHJUM. 


Monachjum w 
Moto n ną jeszcze ludzie, którzy nigdy ale 
słyszeli o słynncj pinakotece monachijskiej 
i jej skarbach sztuki obrazach Ruben « i Mu 
rilla, Rembrandta i tyłu innych mistrzów, 
jakie zawiera, ale napewno niema człowie- 
žu któryby nie wiedział o tem, ża Monach 


jum 
' jest stolicą piwa. 

Piwu przedewszystkiem zawdzięemm Mo- 
nachjum swój rozwój wielkiej metropolji, 
gdyż piwowarstwo jest jedynym przemy 
złem miasta. Pociąg, przywożący turystów 
do Monachjum, przebiega szeroką, żyzną 
równinę, nad którą wznoszą się góry, po” 
kryte śniegiem. Znienacka coraz gęściej 
uktzują się domy -1 w ciągu kilku sekund 
przed óczyma podróżnych roztacza się mia 
sto. Dookoła Monachjum 

nienn przedmieść, 
zazwyczaj otaczających wielkie miasta pu- 
sem nędzy i brzydoty; niema wysokich, dy 
miących kominów fabrycznych. Pannje do- 
bkoła atmosfera krystalicznej, niemal alpej 
skiej czystości. Browary zaś znajdują «ię 
na przeciwległej pervyferji miasta, górując 
had innemi, niższemi domami. 

Chodziliśmy przedewszystkiem po dziel 
nicy browarów, kiernjąc się głównie nimfa 
rem zgłębienia kryzysu. Jak w wielu fn 
nvch miastach Niemiec na pierwszy rzut 
oka 

nte dostrzega stę nędzy. 

Mfijajace nas tłamy nie wydawały się przy 
bite jakiem zmartwieniem: rohotnicy, zaję- 
ci przy naprawie szyn tramwajowych, po- 
gwizdywali wesoło przy pracy, a nolician 
ci w „pickelhanbach* (zachowali m bo 
wiem knski przedwojenne) znajdowali cza» 
na żarciki i nkłony dla znajomych. Przysło 
wiowa monachijska „Gemiilichkejt* ma- 
lnie stę także w tempie kroków tutejszych 
miewrczan. czytających w rnchn f zatrzy- 
mniacvch się nd cezam do czasu dla odwró- 
cenia kartek dziennika. i 

Zwiedziliśmy największy najstarszy bro 
war Niemiec — słynną „Loewen branerei*, 
której niwo — Ioewenhrin — posiada nsta 
long Awe. To też widzieliśmy setki 
skrzyń przernaczonych na wywóz do Marok 
ka. Siamn. Kongo f Amervki Pałudniowej 
Dowiedzieliśmy się jednak ha miejscu. $r 
eksnort piwa nważa cię tutaj tylko ra rzecz 
dodutkowa. Monachjum samo zużywa 

połowę całej produkcji, 
a ponadto 35 proc. konsumnją pozostałe 
Niemcy, Wobec przytłaczających podar 
tów piwowarstwo pomimo wazvstko prze 
fhodzi krvzys. To też pocieszają się tu na 
razie możliwością zniesienia prohibieji w 
SŁ. Zjednoczonych. 

Po wvjścin x Loewenbriu udnliśmy się 
do centrum miasta. na słynną Ludwigstrasse 
Ryło poludnie: opróżniały się hbinra, sn. 
denci wychodzili z emachn wszechnicy. Na 
pięknych į szerokich alejach pomiedzy Iza- 
rą a pałacami książecemi spotkać dzia moż 
ba licznych małomieszczan, przechadzaja” 
tych się walnym krokfem. i zastępy piastu 
nek z wózkami dzieriecemi. 

Wielką atrakcja dla miłośnfków sztnki 


są wspuntałe antykwarnie tutejsze. Piękne 
ha również wystawy porcelany, a sklepy 
modniarskie mają iak bogate wystawy, jak 
spotyka się tylko w Paryżu lub Wiedniu. 

Zapewniono mas jednak. że zbytek [imu 


ruje 

tylko na wystawach. 
Elegancja i bogactwo Monachjum należę 
Już dziś do przeszłości. Wszyscy żałują cza 
sów królestwa, gdyż utrzymają, że życie 
dworskie i jego potrzeby siunowiły Źródło 
zamożności miasta, 

Hitleryzm — jakkolwiek zrodził się w 
Monachjum — jako ruch stronnictwa prote 
stanckiego nie posiada wiele szans powodze 
nia w kutalfckiej Bawarji. Zauważyliśmy 


flagi ze sw: astyką. 


wielu monachtfjozyków, mijających słynny 
Fagot dom“ s zupełną obojętnością 
t 
lekceważącym uśmiechem, 

Od tych wrażeń oderwaliśmy się całko- 
wicie wchodząc do pobliskiej pinakoteki. 

ie było tutaj straży u drzwi, ani wspaniu- 
Gmach cechuje po- 

aga i pogoda. Zrazu w wielkich i milczą 
cych jego saluch żałowaliśmy  hittlerow- 
skich odźwiernych w mundurach, stojących 
przed Broazowym domem, a wkrótce już. 
przy dalszem zwiedzaniu dzieł mistrzów, za 
pomnieliśmy o wszystkiem, co nie miało 
związku z pięknem i sztuką. 
Zamorski. 


ME EE ZOT SSE TZW ST SE ETS TO ETAT TEJ PYT ET ES 
Nowy samochód WAŻCUJAWY, 


Angielski automobilista G. E. Eyston w swoim zupełnie zamkniętym samochodzie 


wyścigowym usiłuje pobić świu towy 


rekord szybkości. 


;oraz przypisywał je faktowi. 


RT = 


Najpierw syn, potem rodzice.. 


ITragedja dziecka bezwyznaniowego. 


W Wiedniu zdarzyły się dwa wy 
padki aa stwa małoletnich na 


tle przewr Żliwienia nerwowego, 
Oboje użyli "pr zytem tego samego 
środka, tj. gazu świetlnego, Dwuna 
stoletni uczeń szkoły realnej Al- 


fred Starian; svn kondüktora tram- 
wajowego, żalił sie na trudności, 
jakie ma w nauce relig ji, 
że on 
sam był katolikiem a iego rodzice 
bezwyznaniowcami. Trzy tygodnie 
temu chłopiec usiłował otruć się wa 
zem, ale matka wróciła na czas i u- 
ratowała go. Onesdai wvkorzystał 
on nieobecność rodziców, którzy u- 
dali się na pewne posiedzenie i po— 
pełnił samobójstwo. Rodzice zastaw 
szv zimne już zwłoki tak się tem 
przejęli, że po zbadaniu svtuacii i 
próżnych wysiłkach ratowania $y- 
na, odkręcili ponownie kurki gazo- 
we, ułożyli sie w swoich łóżkach i 
zasneli snem wiecznym. 

Śledztwo policyine ustaliło, że 
przyczyna bvła niezwykła nerwo- 
wość chłopca. 

Rodzice prosili, 
wać razem z synem. 


aby ich pocho- 


W drugim wypadku tarenęła się 
na życie 15-letnia dziewczyna, Ró- 
ża Resch, sierota po  kontrolyrze 
dróg kolejowvch, która matka od- 
dała do chrzestnej matki, bogtiej 
rentierki, ażeby u niej nauczyła sie 
gospodarstwa domowęro iw ten 
sposób przygotowała się do zawo- 
du służacej. Dziewczyna nie czuwa 
powołania do tego zawodu. Tako ` 
istota marzycielska z rozkoszą roz- 
czvtvwała się w ksiażkach,: szcze- 
gólnie w powieściach opnisuiactch 
życie wielkoświatowe i luksus, któs 
rv otacza masnatów i milionerów, 
Sama rwała się do tego Świata * w 
swojej ełowinie snuła ambitne plany 
o zrobieniu 

wielkiej kariery życiowej. 

Zdaje sie, że zniecheciła ja dorży 
cie szara rzeczywistość i owałtow= 
ne uczucie dla pewnego młodzeń 
ca, z którvm tańczyła na wiecze”u 
nod opieka matki i którewo sts" cie 
ła potem z oczn. Na świstku pas c4 
ru napisała w kuchni. że już nie bo 
moga lei nawet nauki katechetvę 
które nodtrzymywały dotad w żysa 
ciu „Gaz szumi, jak w piekle., } 


Mordercy o anielskich twarzach. 


Trup ze słuchawkami na uszach. 


Przed sądem przysięgłych w Parvżu|! 
odpowiadają za swój zbrodniczy czyn 
dwaj młodzi chłopcy o twarzach anfels ko 
niewinnych. Są to Lucien Noel ; Rene 
Dazneaux. Obaj są dziećmi ubogich ro- 
dziców, skazani na nędzę, bezrobotni. Z.a 
przyjaźniłi się w pewnej restauracji w 
małej miejscowości Fontenay i odtad byli 
nierozłąacznymi towarzyszami. W tej sa- 
mej restauracji 

poznali swoją ofiarę, 
starszero cornln'ką z szpitala w Fonte- 


I” WO nay, Pi-tra Gernigena. 
Światła reflektorów spioszyły konie. 


Poważny wypadek podczas zdjęć filmowych. 


W czase zdjęć do historycznego fíl- 


i 200 kawalerzystów pod komendą ofice- | 


mu niemieckiego „Der Chorał von Leu-| rów niemieckich. Prócz tego brala udział | 


then” wydarzył się na dawnym placu świ. 
czeń w Dóberitz poważny wypadek. w 
czasie nakręcania ataku kawalerii kilka- 

naście koni spłoszyło się wskutek zby! ja: 


skrawega- światła. reflektorów, powstał | 


popłoch, statyści opuścili wyznaczone so- 
bie miejsca i spłoszone konie potratowały 
ciężko sześciu z n'ch. 

Szczegóły tego wypadku są nastepu- 


w zdjęciach rzesza statystów filmowych. 
Miejsce zdjęć oświetlone było jaskrawe- 
m; reflektorami. Piechota miała wyzna- 
czone miejsca, na których miała się po. 
ruszać, aby uniki ngé potratowania- przez 
konia. Pòd wplywem silnego Światła re-, 
flektorów konie spłoszyły się, Spłoszył 
Się nawet siwosz Wryderyka W.elkiego 
i wpadł 
na tlum slmtystów, 


jące. Reżyser Karol Froelich naxrgca! | których potratowa w į poważnie poranit. 


właśnie scenę 
ataku kawalerfi na piechotę. 
Miał on do dyspozycji 800 ludz, piechoty 


Rannych, którzy doznali częściowo 
wstrzasu mózgu, odwieziono do szpitala. 


ÁTT E E AE TT E POTY D EPEE T TO S OWEN 


Twol mali przyjaciele 
będą €! wdzięczni, gdy 
im aaprenumoerujesz 


MAŁY KURJER!| 


POWIEŚĆ 


Poprosił z szacunkiem Helenę, żebv 
zechciała u niego śpiewać wzamian za 
przyzwoite wynagrodzenie. 

ie bylo mowy o procentach, ani o 
wyłudzaniu napiwków. I o cvzańskim 
kostiumie. Helena z rozkoszą przyjęła 
miejsce zaofiarowane jej przez tego 
dzielnego człowieka, który pracował 
uczciwie wraz z całą rodziną i u któ- 
rego wszyscy Rosjanie z Piwalu z1ajdo- 
wali życzliwe przvjiecie i kredyt. 

Popłynęłv spokojne dni. Helera z 

łatwością uzyskała pozwolenie opusz 
czania FEsturgęon'u w chwili, gdy przy 
bywali Cyganie (wtedy śpiewu bvło az 
za wiele) 1 powracała do siebie wraz 
ze Stefanem, który spędzał noce w 
Sans-Souci lub w FEsturzeonie. 
- Pewnego ranka przyszedł do nich 
Heridze. W kącikach ust księcia drzał 
jak zwwvkle, cvniczry uśmiech, lecz 
tak harde i zimne zawsze Spojrzenie 
lego oczu, oczu orła. mogącego patrzeć 
bez zmrużenia powiek w słołjce, miało 
w sobie tego dnia coś łagodnego i wzm 
szajacega. 

— Moje dzieci, musicie dziś wstać 
wcześniej — rzekł. — Dziś są imieni 
nv Jacquot 1 musicie przyjść do niej na 
śniadanie Jest to dla was wielki zasz- 
czyt. Będzie Vera, Olga. i Fedor 
imruknął łakieś przekleństwo): na nie- 
szczeście ten idjota taszczy wszedzie 
7a soba te swoja kobvłę hiszpańską. 
musiał wiec i ją zaprosić. Tem gorze! 
dla niego. sam ła bedzie bawił. 

Heridze zaimowa? w iednvm z hôte 


l? przy ulicy Pigalle pokój który był 


J Keczsci 


Książęce Noce 


Presóruk wsbroniony. 


prawie tej samej wielkości, co pokój He 
lery, ale wydał się jej o wiele przestror: 
niejszy Było tam bowiem tylko jedno 
dziecinne łóżeczko i mebelki stosuwnej 
wielkości. Maierac. na którym  sypial 
Heridze, leżał zwinięty w kącie pokoju 
przykryty inaterją, Zresztą prócz wiel- 
kiego rewolweru, wiszącego "1a 
drzwiach nie bvło w pokoju śladu obe. 
ności księcia. Pokój pełen był tanich 
zabawek. książek z obrazkami, a czy- 
stość panowała tam wzorową. Kiedy 
Helena wyraziła z tego powodu zdzi 
wienie. starv zawadjaka uśmiechnął się 
naiwnie i radośnie. 

— To jest dom Jacquot. — rzek! — 
a nie méj. Ja jestem jej ordynansem 


Ale nową sukienkę kładzie jej teraz 
gospodyni hotelu. 
— Tem lepiej, — odparła Helena 


— będę mogła rozłożyć spokojnie po 
darki na łóżeczku. 

Rozpakowała paczkę, Którą trzy 
mał Stefa" i wyjęła aksamitnego nie- 
dźwiedzia À wielką lalkę. 

Olga i Vera przyszły razem. Każda 
z nich przyniosła prezent. który kosz- 
tował parę dni ich pracy. Ucałowały 
uroczyście Fleridzego i powinszował 
mu. Przyjmował życzenia z dostojna 1 
piekną radościa 

Dość dlugo oczekiwano na przyj 
ście Fedora. Wkońcu zjawił sie tak 
obładowany wiktuałami, winem i za 
bawkami, tak gorąco uściskał starego 
ksiecia. że ten wvhaczvł mu nawet je- 
go towarzyszkę Fedor hv? bardzo za- 
kochany w tej dużej kobiecie © szero- 


| kich biodrach, klóra była 


A | tem 


mistrzynią 
lauga. Ona traktowala go ostro, będąc 
wrażliwą jedynie na jego siłę. 

Kelner hotelowy wsunął do pokoju 
| Stół, nakryty na siedem osób bogato 


jprzystrojony kwiatami. (dy Stefan 


A | cherał usiąść. Meridze rzekł napół żar- 


napół poważnie: 

— Spadłeś chyba z księżyca. nędz- 
Ry pisarzu żeby chcieć zająć miejsce 
przed panią domu. Niech cie. 

Nie dokończył swojego ulubionego 
przekleństwa i odwrócił się, jakbv przy 
{pany na gorącym uczynku. Na progu 
siała sześćcioletrna dziewczynka. Jej 
wielkie mialo  patrzace oczy minęły 
wości i skierowały się ku zabawkom. 
rozłożonym na łóżku „Ucałowała Olgę 
i Vere, które już znała uktouła się in- 
nyn. dvgajac szybko i zgrabme ji biegła 
ubejrzeć zabawki. 

— (na jest bardzo piękna, — rzek! 
szczerze Stefan 

— A jak ona tańczy jak ona śpiewa. 
żebyś wiedział. nigdy jej nikt tego nie 
uczył, — szepnął tlemdze. który śle- 
dził za nią pełnym miłości wzrokiem. 
- Czasem, aż się tezo boję Jej mutka 
była Cyganką. No, moja mała. — zwró 
cH się do córeczki, — czy nie uważasz. 
że już pora zasiąść do stołu? 

Mówił do niej z tak wytwornym 
wdziękiem. że trudno było uwierzyć, 
w ię jego metamorfoze. lakim cudem 
wiecznej kontroli tad sobą samym, ten 
stary dziki człowiek. który całe życie 
spędził wśród wojny grabieży. szało* 
nych orzij i grv: kilóry co rano powTa: 
cał pijany, — jakim cudem mógł nau- 
czyć swoja córkę takiej szlachetności 
ruchów i wdzięku obejścia? 

„Mój ojciec. — mówił czasem He 
ridze do Very, — nie byłby się za nią 
cszerwienił mój ojciec. któreyo ostatnie 
słowa przed Śmiercią bvłv: (nasza -sta- 
ra guwernantka — Francuska włożyła 
tego dnia jakiś straszny Szal z karmazy 
1owej wełny) „bardziej pani do twarzy 


Gernigen lubił młodych ludzi i odw'e- 
dzał codziennie Noela i Dagneauxa w ich 
sk romnym pokoiku w barakach. Przvno- 


sił im różne smakołyk i pożyczał í im pie- 


niadze. Ale był na tvle nieostrożny, że 
chwal ł się przed nimi posiadaną gotówka, 
uzb'eraną z oszczędności. 

To zrodzło w umysłach młodych, 


| skazanych na nędzę SRO plan zbro- 


5 STRZAŁÓW POD KOŚCIOŁEM. 


Czeladnik rzeźnicki zabił dzipwczynę. 


Krwawy dramat miłosny rozegrał się | 
przed kościołem w francuskiej miejsco- 
wości Auteil, Pewien pomocnik rzeźnicki 
strzelił z rewolweru do swojej kochanki 
. zranił ją ciężko. Pomocnik rzeźnicki | 
Robert Handrechy utrzymywał od diuż- 
szego czasu  stosumek miłosny z młodą | 
dziewczyną, Józefiną Com, zajętą w Au- | 
teil jako kucharka u pewnego bogatego 
przemysłowca. Dziewczyna utrzymywała 
nawet swego kochanka, który 

był bez zajęcia, 
Niedawno zerwała oma z kochankiem, 


Jawyout usiadia na krześle podwyż- 
szonem poduszkami i rzekła: 
— Qladtusiu, Stadaj na przeciw mnie 


w czerwonym kolorze panno Plantib'. | STEUFAR =" A 
Verą. Ale jego chcę 


pomiędzy (dzą i 
mieć przy sobie, 

Wskazała na Stefana. 
czas gdy jedli, panowała szczera weso- 
tość Jacquot i Stelan ciągle ze sobą 
iozmawiali. 


Przez cały 


Tego samego dnia około dziesiątej 
wieczorem, kiedy Stefan i Helena kie- 
rowali się ku „Sans Souci", usłyszeli. 
zbliżając się do małej kawiarni, miuro- 
wy dźwięk: dzwonków.  Przyspieszyl: 
tieco kroku į wślizgnąwszy się w sam 
oe gromadki, która stała wewnątrz 

awiarni, zobaczyli człowieka w znisz- 
SRYT marvnarce. z drewnianą nogą 
zrającego "a cymialacii 

— Ach! to Kozak z Uralu, — rzekł 
Stefan. — Zna wszystkie opowieści 
Turkiestdnu. 

— Nigdy go nie widziałam — zau- 
ważyła Helena. 

— Bo zawsze przychodzi o wiele 
później i to dopiero od kilku dni Ale 
uigdy wie przynosił swoich cymbałów 

— Cicho tam. — szepnęły wkoło 
nich zmięcierpliwione głosy 

Byli tarn tylko kozacy i Cvganie o 
szerokich barach i spalonych  srogich 
twarzach: wszyscy zdawali się zasłu- 
chani w delikatne i szybkie tony tego 
pierwotnego instrumentu Człowiek. któ 
rv je wvdobvł swojemi długiemi i wpra- 
wnemi palcami, był chudy. jak samotny 
zgłodniałv pies, a tors lego. wznoszą- 
cy sie ponad kikutem drewnianej nogi 
był zadziwiająco wvsmukły. Naślado 
wał pełnemi niepokoju, falujacemi ru 
chami takt wydobvwanej mełodfi. Ale 
*warz o szerokich ustach słowiańskich 
1 wąskich. Iśniacych. tajemniczych o- 
czach Azji pozostawała bez ruchu. 

Również azjatycka bvła ta melodła > 
którą wygrywał Kozak o drewnianeji 


dni. Obmyślili ją szczegółowo, a nawet 
wykopali w swoim pokoju jamę, do kiórej 
mieli wrzucić zwłoki 

zamordowanego ogrodnika. 

W krytycznym dnu ogrodnik odwie 
aził jak zwykle chłopców. INastawiona 
radjo i ogrodnik zasiadł przy aparac'e ze 
słuchawkami na uszach. W tej chwili 
Daaneaux wyszedł z mieszkania, pozosta: 
w ając samego N ela który miał dokonać 
morderstwa. Noel uzbroił się w siekierę i 
wymierzył owrodnikowi cios z tvłu. Ude 
rzenie okazało się za słabe, gdyż powstrzy 
mała go stalowa obręcz stuchawk'. Orro- 
dnik zaczał się bronić. Na pomoc Noel 
przybiegł Dacneaux Udusili obaj ogrod- 
nika, zabrali mu pieniądze, ale ne mieli 
odwagi zakopać trupa. Uciekli, błakali 
się po Paryżu, chciel' nawet zaciągnąć się 
do Legii cudzoziemskiej W końru odna- 
leziono ich i aresztowano. Obecnie odpo 
wiadają za swój straszny czyn. 


który nietylko zabierał jej pieniądze, leca 
| bił ją i znęcał się nad nią w sposób bru- 
talny. Kochanek chciał koniecznie skło. 
| nić dziewczynę do nawiązania stosunku 
miłosnego, a gdy się to nie udało, 
postanowił się zemścić. 

Onegdaj, gdy dziewczyna przechodziła 
obok kościoła w Auteil, pomocn k rzeźni: 
cki napadł ją ipo wymianie kilku słów 
strzelił do niej pięciokrotnie z rewolweru, 
ranac ją cieżko. Przechodnie rozbroili 
napastnika i oddali go w ręce policji.” 


iiodze, monotonna, mistyczna; . podobna 
do czarowania wężów į do tańca derw- 
szów, | dlatego, wszyscy ci ludzie, tak 
sili i zuchwali z natury słuchali go. 2 
mistycznym niepokojem. To zew.prze- 
strzem jeszcze  rozlegleiszych i bar- 
dziej nagich, niż te, na którvch sami 
wyrośli. wstrząsnął nimi. zdy człowiek 
4 lamburyiem zaczął Śpiewać. 

Czyż to była pieśń ta dzika mólo: 
Ufa, w której ciągle powtarzały się fyl- 
ko tonv. pozbawione modulacji i takłu? 
Był to raczej jęk nieludzki. zrodzonyś z 
gorących piasków, wypalonych p Ba 
stepów i nielitościwego słońca. $ 

awct Helena poczuła. że w duszy 
„ej budzi się jakieś nieokreślone, bółe= 
sne, a gorzkie uczucie, jakby wspomnie- 
nie czegoś, co stało się kiedyś, przed 
wiekami... Wzruszona słuchała drżą- 
cego głosu tej przejmującej  żywioło« 
wej skargi. 

Kozak śpiewał długo Byłby może 
spiewał przez cała noc, ale jakaś drob- 
na kobieta ubrana, jak skromna robotni- 
ca. której ani Stefan. ani Helena nie 
zawważyli wsród potężnych ciał slu- 
chaczy podeszła do niego i rzekła nie: 
śmiało po francusku: I 

— Chodźmy gdzie usiąść, Grisza, ja 
już nie mowę. 

Uśmiechnął się do niej I wvbił ostaf 
nie takty pałcczką Słuchacze roześzi 
sie w milczeniu, ze spuszczonemi gło- 
wami. 

— Hej. Grisza, napijesz się szklankę 
wina? — zapvtał Stefan. ; 

Zgodził się z ochotą i dodał: 

— Qio moja żona. dobra żona! Na 
imię lej Eliza nie mówi po  rosvisku 
jest prawdziwą Francuską. 

Mata robotnica ukłoniła się nieśmia: 
ło i usiadła koło Heleny, 

— Kto cie nauczył tak śpiewać? — 
zawołał Stefan. 

Kozak zaczął sie Śmiać. 

(D. e. n} 


— t 


LAU 


Zycie Warszawy w kliku 
wierszach. 


Komisarjat rządu m. stoł. Warszawy ob 
myśla sprawę zatrudnienia bezrobotnych w 
okresie zimowym. Zwykle w tym okresie 
bezrobocie się wzmaga, pozatem  jednuk 
przerywane są roboty publiczne i z tego po 
wodu pomoc musi być spotęgowana. Do- 
tychczasowy system wydawania zasiłków 
ckazał się niewmtsciwym. Pomoc bezrobot” 
uym powinna być niesiona w postaci pracy, 
za którą się płaci. W tym właśnie kierun 
ku opracowywany jest plan walki z bezro 
boriem m najbliższe miesiące. Może być 
wykonywane w zimie, poza zgarnianiem 
śniegu, kopanie kanału odwadniającego na 
Siekierkach, regulacja Wisły i in. W nej. 
bhższych dniach program robót będzie 
pęłoszony. Czynniki miarodajne dążą do 
znalezienia pracy dla jak największej liez- 
by osób, przyczem zntrudnienie ma się od- 
bywać nie w ciągu 3, lecz w ciąga 6 dni 
w tygodniu. 

+ kd 

W tych dniach nastąpiło rozstrzygnięcie 
konkursu ogłozonego przez teatr „Mor 
skie Oko” na najpiękniejsze tango sezonu 
1932/33. Jury złożone z prof. Jana Makta 
<IEWICZA. boczkow- 
skiego i dyr. Andrzeja Własta po zapozna- 
niu -fẹ z utworami, uudesłanemi w ilości 
853, wyróżniło 3 kompozycje, oznaczone 
godłami: „Eureka“, „Mełodja” i " 
kim". Utwory te grane są na soemie „Mor 
skiego Oka* przez orkies.rę Henryka Gol 
du w nowej rewji pod tytułem „Brawo... 
Ris...“ i poddawane są codziennie piebi 
seytowi publiczności, głosowanie której roz 
strzygnie, fukie tango zdobędzie pierwszą 
nagrodę, Poza wymienianemi kompozycja 
mi jury przyznało odznaczenia utworom, 
nadestanym pod godiamm;: „Miljon: (-pee 
jalne wyróżnienie), „Globtretter* „Zapom 
niuna melodja*, „Doremi“, „Semper Pri 
nius, „Barnabas“, „Kompozytor“ i „Ve- 
riius Vinet”. Utwory odznuczone nabędzie 
„Morskie Oko*, autorzy więc tych utworów 
proszeni są o skomunikowanie się z dyrek 
e)ą. 


* 
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Po pięciodniowych obradach powróciła 
do Warszawy z Wiednia delegacja przem; 
glowców, która przeprowadziła rokowtunia 
z przed tawicielami austrjackiego przemy: 
gdu elekirotechnicznego. Konferencje te, w 
związku z zawieranym obecnie traktatem 
handlowym polsko - anstrjuckim, doprowa 
dziły do częściowego nzgodaienia pog'ądów 
w sprawie maszyn olektroterlmicznych i 
it- części, które, na mocy traktatu, będą 
u ogły być sprowadzane tlo Polski z 
łmstrji. Dalszy ciag tych obrad odbywa się 
w Warszawie. Odhyła się konferenc u z 
przedstawiciełami austrjackiego przemysłu 
r"djotechnicznego. 

* z 

W okresie tyzodniowym od 6 do 13 b m 
zanotowano w Warszawie jeden przyptdch 
Heine * Medina. który zarejestrowano na te 
rënie XI komisarjalu P, P. Dotąd zanoto 
wano kilkanaście przypadków tej chorob) 
w Warszawie. 
BEED ERIE EOR TEETE OPII AWONA 


Woda gorzka „Franciszka - Józeia* — 
oswobadza organizm od substancji rozkla- 
dowych. 
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_ZGNIŁE WINOGRONA. 


Nareszcie jest miły mrozik! Nikt 
już nie będzie mógł narzekać, żę aż 
mu goraco jest z kłopotów  finanso- 
wych: Goraco mu? Niech wyjdzie 
na Świeże powietrze to się ochłodzi! 

Wogóle przestałem przejmować 
się narzekaniami moich znajomych 
na kryzys. Gdy jednemu z zamoż- 
nych znajomych, który płakał, że 
jest źle i nie ma z czego żyć poradzi- 
łem, aby wycofał z banku szwajcar- 
skiego swoje kapitały, obraził się na 
mnie, ; 

To co pan sobie myśli, że ja 
poto tyle lat zbierałem pieniadze, że 
bv je teraz wydawać? 

Rzeczywiście. Poco on tyle lat 

zbierał? On powinien ciagle zbierać 
a nigdy nie wydawać. Wówczas 
przestanie narzekać. że jest krvzvs, 
a zacznie narzekać, że za mało zbie- 
ra.Ale Bóg z nimi. Z tymi wszystki- 
mi szakalami, którzy pieniadze po- 
chowali i dzisiaj nietvlko, że sami 
poteguja kryzys, uniemozżliwiaiac 
żywszy obieg gotówki, ale jeszcze 
zarażala psychozą stękania i jęcze- 
nia innvch. 
W rzeczywistości sytuacia jest 
taka: mogłoby bvć lepiej, dobrze 
że nie jest gorzej, Oto dewiza, któ- 
rej sie stale trzyman, życie bowiem, 
dopóki jeszcze istniele koniak i ko- 
bieta, jest piekne. Naturalnie, że 
wydaje się ono obskurne człowieko- 
wi, który powvższyvch wartości nie 
tżnaie, odvż się na nich nie zna. 
Ale, miedzv nami mówiac. poco ma 
żyć człowiek, który nie ma na co wv 
dawać pieniedzy? Jaki z niego poży 
tek? 

Teden jednak krvzvs istnieje. 
Krvzys uczciwości człowieka, Wi- 
lziałem niedawno „czasopismo” rze 
komo literacko - artystvczne, które 
sie nazvwa „A R” a powinno się na 
zywać „W. C,. Czasopismo ludzi. 
w ordvnarny sposób pokpiwajacych 
sobie ze zdrowego seńsu i rożsadku 
człowieka. Pismo, reprodukuface 
„arcydzieła” malarstwa. W owem 
piśmie tedv zamieszczone Sa np. „rv 
sunki”: kilkanaście kreseczek: a pod 
tem podpis autora i tytuł „dzieła : 
kompozvcia, czv coś w tvm guście 
Takich „rysunków futurvstvczno- 
madernistvcznvch jest wiecej, ale 


Awantura" 
Trzej bracia usiłowali 


Z Torunia donoszą: 

Na szlaku kolejowym Toruń-lno 
wrocław rozegrało się w jednvm z 
wagonów pociagu osobowego dra- 
matycznę zajście, wywołane przez 3 
pijanych braci H. z Inowrocławia. W 
chwili, edv do przedziału wszedl kon 
duktor. który poprosił pasażerów o 
okazanie hiletów. zac f'`i się 

piiacy awanturować. 
Miedzy braćmi H. a konduktorem 
doszło do sprzeczki, Pilani pasaże- 
rowie rzucili się na konduktora | u- 


— 


wszystkie w ten sam bezczelny spo- 
sób kpią z ludzi, feśli nie kpią. jesli 
autorzy ich wierza w te banaluki, 
wówczas należy ich zamknać w Ko- 


chanówce. Kto ich „rozumie” powi- | 


nien zlitować się zarówno nad nimi, 
jak i nad tymi, którym przypadkiem 
„czasopismo“ W. C. wpada w rece 
i umieścić „tworców” w odpowie- 
dnim zakładzie, 

Autorzy owego humorystyvczne- 
©o wydawnictwa doszli do rewela- 
cyjnego wniosku: zmienić istniejący 
alfabet łaciński. Podają przytem 
wzory poszczególnych liter ułożone 
go przez siebie nowego alfabetu. Te 
vo steku idjotyzmów nie podobna 
anisać! Chociaż pewien sens logicz- 
ny istnieje: autorzy uważają, cał- 
kiem słusznie, że poczciwy nasz, sta 
ry i bardzo dobrv alfabet nie powi- 
nien bvć używany do drukowania 
ich banaluków. 

Wspomniałem na wstepie o krvy- 
zvsie uczciwości, edvż postepowa- 
nie tvch ludzi nie jest uczciwe. Nie 
jest uczciwem ogtupianie młodvch 
ludzi dobrej woli, którzy w naiw- 
ności swej wierza starvm wygom. 

W SKLEPIE. 

Zwiazek pomiedzy właściwym te 
matem  dzisiejszvch krateczek — 
winoeronami a powvższem istnieje: 
winogrona są zielone i ci „nowi” lu- 
dzie mata zielono w ełówie. 

Ale do rzeczy: i 

Tankel Szumacher, posiadacz 
skklenu snożywczeso na starówce. 
miał zenite winosrona. Aby jednak 
awói kiepski towar sprzedać u'ożvł 
an u góry dobre winosrona. pod sno 
dem zaś zeniłe i edv ktoś kupował 
u nieco soczysty owoc. Szumacher 
sprytnie a szvbko nakował do tof- 
bv „wvbrakowane” grona, 

Dnia To naździernika rb. kuno- 
wała u Szumachora winosrona Ral- 
ia Szvdłowska, Gdv przyszła do do 
mu, stwierdziła. że Szumacher zana- 
kował jei winoerona zoniłe. wróciła 
tedy, zrobiła kupcowi awanture., po- 
PEŁ! zaś spisał |anklowi pro- 
NAZI 

Tankiel Szumacher skazany Zo- 
«łał przez Sad Grodztd na 200 żł. 
wrzywny. lub 4 tvsodnie aresztu. 

Torzo Krzerki, 


"T W W Z 


pijaka W pocą g u. 


wyrzucić konduktora. 


siłowali wyrzucić go z wagonu pod- 
czas biegu pociagu. |Jedvnie przy- 
tomności iednego z pozostałych pa- 
sażerów, który zatrzymał pociag, 
zawdzięczać należy, że awanturnicy 
swego zamiaru nie spełnili 

Do Inowrocławia przy! J nociąs 
2 opóźnieniem. Dwóch awanturni- 
ków osadziła policia w areszcie. trze 
ciego zaś, nienrzytomneso wskutek 
zatrucia alkoholem, nrzewieziono do 
szpitala. Fnilog zaiścia rozegra się 
przed kratkami sadowemi. 


Y 


Bandyci rozebrali 
Niezwykła opowieść 


Z Kobylina donoszą: 

Dwóch nieznanych osobników 
dokonało niezwykłego rabunku na 
Fr. Kamińskim, rozebrawszy go do 
bielizny i zabrawszy mu paczkę z 
odzieżą zapasową. 

Fr. Kamiński lat To pracował w 
charakterze sługi u  Kasperskiego, 
leśniczego w  Lillu. Krvtycznego 
dnia został z pracy zwolniony; w 
poszukiwaniu pracy przybył pod 
wieczór dọ Kobylina. Spotkawszy 
dwóch mężczyzn. z których jeden 
mógł liczyć około lat 40 a drugi 20. 
zapvtał ich o nocleg. Ci powiedzieli 
mu, że w pewnej wiosce za Kobvli- 
nem jest dom, który bezpłatnie no- 
cuie podróżnych i ofiarowali się 
tam go zaprowadzić. Wszyscy trzej 
udali się w kierunku Smolic. Kiedv 
znaleźli się w lesie za torem kolejio- 
wym Kobvlin — Rawicz, skrecili 
na prawo w leśna droge pod pozo- 
rem, że ý 

prędzej zaida do celu. 


samochód 
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ofiarę do bielizny. 
19-letniego biedaka. 


Skoro oddalili się o kilkąset kroków 
od szosy, młodszy osobnik chwycił 
Kamińskiego pod gardło, a starszy 
nakażał mu milczenie, grożąc no- 
żem. Zaczęli ściągać z niego płaszcz 
ubranie, buty. Kiedv rozebrali ec 
do bielizny, starszy złoczvńca zdiał 
z siebie stare ubranie i ubrał sie w 
ubranie Kamińskieso poczem gro- 
żąc Kamińskiemu śmiercią, oddalił 
się, by zobaczyć, czy kogo 

niema na szosie, 

Kaminski korzvstajac ze “sposo 
bności, chwycił stare spodnie i po: 
czął uciekać. Złodzieje ścigali gn, 
lecz bez skutku. Dopiero przed Ko 
bvlinem K. wciagn»ł na siebie spo- 
dnie. Przybywszy do Kobvlina. t= 
dał sie na policie, gdzie opowiedział 
cały przębieg zajścia. 

Policja czym w tef sprawe wn- 
chodzenia. Należy nadmienić, że ci 
sami osobnicy chcieli dokonać r^s 
bunku na listonoszach. 


ciężarowy 


wpadł na drzewo przydrożne. 


Z Bukówca powiatu Świeckiego do- 
noszą: 

Na bruku prowadzącym od majętno- 
ści Kawęcin do szosy Świecko.tuchol- 
skiej pod Bukowcem, uległ katastrofie 
samochód ciężarowy pewnego kupca ze 
Świecia į rozbił się 

o drzewo przydrożne, 


Poza silnem strzaskaniem auta, zgięciem 


Trucizna i 


osi, chłodnicy, potłuczeniu szyb i t. d 
doznał poważnych obrażeń =. bo złame- 
nia kości w kolanie, t. zw. jabfka — nie. 
jaki Ziółkowski ze Świecia, który wy- 


padłszy z samochodu upadł na kamienie 
bruku. Reszta pasażerów oraz Sziet 
wyszi, ż całej opresji bez szwanka na 


zdrowiu. Rannego, po opatrunku prze 
wieziono do szpitalu w Świeciu. 


rewolwer 


Tajemniczy desperat. 


Ze Lwowa donoszą: 

Wczórai wieczorem około godzi- 
ny é na ul. Potockiego obok domu 
nr. 60. wydarzyła się niezwykła sce 
na. Jakiś młodv człowiek, który stał 
przed bramą wspomnianego domu. 
dobvł nagle rewolweru i skierowaw 
szy so w stronę swojej piersi, strze- 
lił poczem 

upadł na ziemię. 

Scene te zauważył jadacy tram- 
wajem posterunkowy, który wysko- 
czył z wozu i przybiegł do młodzień 
ca. Desperat żył i co hajdziwniejsz 
pie widać było śladu kropli krwi, 
Okazało się, że kula przebiła płaszcz 
i utkwiła w marynarce, z%acząc na 
ciele młodzieńca mały sinit Po- 
sterunkowy przedewszystkiem ode- 
brał desperatowi rewolwer, poczem 
starał sie go docncić, Przybyły le- 
karz Pogotowia ratunkowego stwier 
dził. że desperat przed strzeleniem 
do siebie 

zażył trucizne.... —. 

Lekarz po udzieleniu doraźnej 
pomocy odwiózł nieznajomego do 
Szpitala powszechnego. 

Najciekawsze w tej całej spra- 
wie iest to, że desserat odmówił 
wszelkich zeznań. W ubraniu jego 
nie znaleziono żadnej lesitymaci 
ani dowodu osobistego. Podał tvlko. 


że jest uczniem IV, roku Szkoły te” 
chnicznej i liczy lat 20. Na nalega- 
nia posterunkowego podał wreszcie 
nazwisko Edward Szeller, które içe 
dnak prawdopodobnie jest zmyślo-. 
re. 

Rzekomego Śzellera po umie 
sżczeniu w Szpitalu poddano zabie» 
eowi pompowania żoładka. j] 


RADI O-KĄCIK. 


RASZYN, uiędziela. . 

10.00—1145 Transmisja Nabożeństwa s Po- 
zmamia. 1158-1205 Sygnat czasu. 1206—1210 
Progra dzień bieżący „1210—12,15 Ko» 
munikat meteorologiczny. 12,15—1400 Transmis 
sja z Teatru „Scala“ koncertu artystów ociemi- 
nłałych. W orzerwie' ,Zmaczetie społeczne bu» 
dowy malych mieszkań'* wygl, prof. T. Tołwiń 
ski 14.00—15.00 Przerwa. 15.00—16.00 Muzyka. 
ludowa. 16.00—16.25 Program dla  młodzógży. 
!625—16.45 Płyty gramafonowe, 16,5—17: 
Kacik językowy" — prelegent prof. Ste Słońe 
ski, 17,00—17.55 Koncert popołudniowy, 17,55— 
1800 Program na dzień następny, 18.00—18,14 
Odczytanie przemówienta Prezesa P, K. O. dr 
Henryka Grubera, wygloszonego 2 okazji pos 
święcenia nowego gmachu. 18,10—19.00 Muzyka. 
jekka. 19.00—19,20 fPozmaiłośći, _ 19 20—19.29 
Wiadomości sportowe. 1923—1955 Sluchowie 
sko p. t. „Wieczór w Neapolu* == Jerzego Te 
py. 20.00—21.15 Koncert popularny. 21.15— 
71.25 Wiadomości sportowe. 21.25—22.00 ArH 
w wyk. Sergiusza (agarina, 22,00—22.15 Ktt 
wygrał konkurs sportowy Polskiego Radja 
2215—2255 Muzyka taneczna. 22.55—23.00 Ko. 
munikaty. 23.00—24.00 Muzyka taneczna. 


BERNARD GERYAISE. 


Torebka. 


— Czy przypominasz sobie ów Wy- 


padek samochodowy, który miał miej- 
sce w zesziym roku, gdy Jacques Pou- 
pars złamał rękę? A więc, moja mała, 
dnia ttgo byłam razem z nim w  ancie, 
aczkolwiek n.kt o tem się nie dowie- 


dział. Tobie pierwszej opowiadam 0 tem, | 


bo jesteś. zacną przyjaciółka, którćj po- 
wierzyć 
tg dziś, 
od owego czasu zaszły w mojem życ, 
iest to już kwostją mniejszej wagi... 

Muszę ci wyznać, żę zawsze żŻałówi. 
tam iz w wycieczce tej brałam udział, 
nietyiko w chwili wypadku, lee. i. w nra- 
stęjstwie. Wiesz dobrze, że w owym 
czas e oficizlnie uchodziłam za żonę [u 
ganjusza Ttallerin, aczkolwie. nigdy nie 
wziguómy że sobą ślubu. Lesz mieszka: 
tiśmy razem, co na jedno wychodzi a W 
calel dzieln cy udawali wszyscy, że w 
to wierzą. Ponadto Phallerin rzeczy- 
wiście obiecywał mi legalizację naszego 
stosunku, o ile zasłużę na to odpowied- 
niem zachowaniem. 


Znałaś Pugeniusza ; wiesz, że był 
bardzo miłym człowiekiem. w miare 
wspaniałomyślnym, lecz strasziwie zaz 


drosnym. Poimujesz: był o dwadzieścia 
lat starszy ode mnie, a podobna różnica 
wieku pozhawa mężczyznę wfności!... 
Również znałać Jacanes'a į wiesz, Że ze 
mną łączyły go stosunki przyjazne... 
Och! wiem, co myślisz: sadzisz, że by- 
ło to coś więcej od przyjaźni. Przy 
puśćmy, moje dziecko, lecz pomimo to 
ne nprzekraczaliśmy ranie. Widzisz 
Jacques był miłym chloncem niewaroli- 
wje, ale niczego nawet takiej ndrabenv, 
nie traletown? serin 
był to zrozumieć, 


Fuenninsz nowinien 


zamiast obsypywać 


można swoje tajemnice... Zresz- | 
po wszystkich zmianach, iakie | 


| mowął 


robił to zawsze, 
rozmawiających z 


mnie wymówkami, jak 
ilekroć widział nas 
sobą, 

Miałam niemal cały 
siebie, ponieważ interesa _ zmuszały 
BPugenjusza. do przebywania za domem, 
Jacques równ eż miał czas wolny, ponie- 
waż w całen swem życiu nigdy nie zaj- 
się niczem. Zapraszał mnie 
więc na wycieczki autem. Kierował 
samochodem, jak szaleniec, ale ja to 
lubię, zwłaszcza w otwartem aucie, Po. 


dzień wolny dla 


mimo szyby, zasłaniającej od wiatru, 
silny prąd powietrza tamuje oddech i 
niemal ogłusza. Nie słyszy się więc o- 


spotykanych po drodze, 
jak krzywo się otwiera- 
które nas nie 


krzyków ludzi, 
widzi się tylko, 
ją usta dla wymysłów, 


| dochodzą, i jest to bardzo zabawne. A po. 


tem ezłowiek przez cały 
cha", śmierć mu zaglada w oczy 
wszystkich przecznicach i skrętach, 
gdy wkońcu zatrzymuje się Auto. 


czas „ma stra: 

na 
wiec 
ser- 


ce nasze, które z trwogi skurczyło się 
zupełnie, nab era znowu pehi i przeimu 
je nas — bez przyczyny — niewysłowio- 


ną radością 

Dnia wypadku pojechaliśmy troche 
dalej niż wopzóle, dość, że zrobiło się 
nóżno, Chodziło mi oczywiście o to, bv 
wrócjć do domu przed Fuceniuszem, 
któremu — naturalnie — nic nie mówi 
fam o wycieczee. Jacques uspakaja! 
mnie. 

— Nie obawiaj się, — mówił, — z ta- 
kim kierowcą, jak ja, zawsze będziemy 
pierwsi 

lałteśmy podzilk, mola mała. na to 
brakuje słów dò opisu. Wymiialiśmy nai. 
w'eksze i najszybsze auta. Niekiedv ia- 
ki szofer obrażony mie przenuszczał 
nas, leez Tacaues wymijał go pomimo 
wszystko wiążdźniac pa skarpy szosvV 
Pub ta nszstłamiałare! 
jakim sro 
Maże 


powiedzjać 
do wypadku. 


Nie umian ci 
sobem przyszło 


zwróciłaś uwagę w filmach na auta wy- 
ścigowe, które po kilku koziołkach wia. 
cają na szlak. To samo miało miejsce 


z nami Znalazłam się wśród pola, 0 
|jake dziesięć metrów od szosy, ale Z 
naszego auta pozostały tylko szczątki. 
Jacques leżał opodal, wyciągnięty na 
ziemi i nieruchomy. Wywierał wrażenie 
trupa, lecz tylko stracił  prżytom- 


ność... Co do mnie, moja kochana, żad- 
nego zadraśnięca — ani na mojej skó. 
ize, ani na ubraniu. Najbardziej zdziwi- 
ła mnie szybkość, z jaką póśpieszono 
na nasz ratunek. W ciagu jednej minu 
ty otoczyły nas tlumy osób. Wszyscy, 


znajdujący się na szosie, przyb,egłi 
przyjrzeć się wypadkowi zbliska, Zna: 
lazi się również ; lekarz. 


Jacques zachował się bardzo ele. 


gancko, jak przyznać mu trzeba. Skoro 
tylko przyszedł do siebie, pomimo stra- 
szlwego bólu z powodu złamanej ręki, 


natychmiast pomyślał o mnie. 

— Może znajdzie a ktoś, co uprzej- 
mie odwiezie panią do Paryża i jak naj- 
prędzej? — zagadnął gapiów. ` 

Jakiś pan zgodził się zabrać mnie w 
swojem aucie, pięknem aucie, możesz mi 
wierzyć. Godzinę później dowiózł mnie 
tutaj, niedaleko naszej ulicy, I dopiero 
w chwili, gdy otworzyć chciałam drzwi, 
przekonałam się, że zgubiłam torebkę, w 
której miałam klucze. Została na miej. 
scu wypadku, W mojem  oszołomieniu 
ząpomniałam o tem, Mały koemołuch, 
jakiego mieliśmy za służącą, gdzieś 
wyszedł i nie mogłam dostać się do miesz 
kania. Należało zaczekać na powrót 
Pugenjusza. 

—: Co tutaj robisz? — zapytał mnie. 
— Mówiłaś mi że zostaniesz w domu. 

— Ryłoby lepiejj gdybym tak zro 
biła, — rzekłam. — Chodz łam po skle 
pach dla rozrywki gdzieś zgubiłam 
torowe 2 kluczami. 


1 
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Nazajutrz z rana dzienniki doniosły o` 


wypadku Jacques'a. Eugenjitsz oświad- 
czył odrazu: 

— Mam nadzieję, że ten idjota wy- 
ciągnie stąd naukę dla siebie na przysz- 
tość. |—jak widzisz — była z nim jakaś 
kobieta. Zwiała odrazu, nie podając swe. 
go nazwiska. Z pewnością kobieta zamęż- 
na. To wstrętne! 

Po wyjściu Eugenjusza zatelefonowa- 
łam do kliniki, gdzie umieszczono Jac- 
ques'a. Powiedziano mi, że „stan jego 
jest zadawalający i po kilku tygodni 

ędzie mógł ponownie kierować autem”. 

— Słowem: udało się nam obojgu, jak 
widzisz. Ale nie wiedziałam jeszcze, co 
mnie czeka, moja drogal 

Wieczorem, gdy s.edzieliśmy przy sto 
le, służąca zameldowała nam, że „laki 
człowiek chce się zobaczyć z panią Phal- 


lerin. Kugejusz odrazu zmarszczył brwi, 
bowiem ta wizyta wydała mu się ej. 
+ zana. 


— Wprowadź tego pana! — rozkazał, 
nie pytając mnie o zdanie. Ozłówiek ten 
wszedł do jadalni. Był to gruby m 
czyzna, w bluzie mechanika, wyglądu 
niezbyt sprytnego.. A w ręku trzymał 
moją torebkę !! Zrozumiałam odrazu, o co 
chodziło: był to jeden z mechaników, 
którym powierzono usunąć auto Jac- 
ques'a z szosy. Znalazł moją torebkę po- 
między szczątkami samochodu ; wybrał 
się z głupim zamiarem zwrócenia mi jej, 
w mniemaniu, że mnie tem uradujel... 
Trudno, moja droga, zlękłam się. Euge- 
pjusz przyglądał mi się zpodełbą ze złą 
miną, jak zwykle, gdy miewał swoje 
napady nieufności. W międzyczasie tam- 
ten idjota kołysał się na nogach, z naj- 
uprzejmiejszym wyrazem twarzy. Do- 
znawałam wrażenia, że nie zdobędzie 
się nigdy na otworzenie ust, Wreszcie 
zdecydował się przemówić, bez pośpie- 


chu. Należał najwidoczniej do gatunku 
ludzi, przyp sujacych wielkie znaczenie 


do każdego swego wyraza, , 


— Proszę panią, — rzekł, — odnoszą 
iej torebkę. Adres znalazłem na kilku H+ 
stach, jakie zawierała... 

— Dziękuję panu bardzo, — przerwą 
łam mu żywo, w nadziej, że ograniczy śię 
do tych słów, 

Afe bałwan ten miał jeszcze coś do po 
wiedzenia ponad to. 

— Znalazłem torebkę pani, — zaczął. 
Ledwie żyłam już. Eugenjusz zda 
się coś wietrzyć z miną podejrzliwą. Z 
pewnością domyślał się czegoś. Co zrobi, 
jeżeli dowie się prawdy? Przypomniałam | 
sobie groźby tak często słyszane: „Za, 
bis cie, jeżeli zdradzisz mnie kiędykol 


Czułam, że zbladłam przeraźliwie... 
seca mi Się nogi... A tamten nie prze. 
stawał kołysać się, zadowolony z sie 
bie, rezerwując efekt ostateczny. Ciągnął 
spokojnie: 

— Znalazłem torebkę pani na... 

Koniec! Byłam stracona! Ale nie, W 
chwili dokończenia zdania, grubas-idj0- 


ta przyjrzał nam się baczniej: mo, 
zmienionej, poblądłej twarzy 4 zape 
rzonemu Kugenjuszowi., $ 
r z ulicy, — dokończył, — niedaje 
og 

A mówiąc to przybrał minę przebie: 


głą, jak przystoi zacnemu idjocie, duń 
nemu ze zrozumienią rzeczy, która rzuch 
się w oczy innym! Dałam mu sto j 
kow. za jego fatygę, wart był tego z 

n z 


k F 

krasi No, to już wszystko... Ale.. za. 
pomniałam: Gustaw, ten co został moim 
przyjacielem, gdy rozeszłam się z Euge 


juszem, miesięcy temu, ten ke „aj 
— wiesz — to ten sam aut ! 
kr „modą w dniw ku. ol 
wiózż mnie aryża em pieknem 
autem Zawarliśmy bliższą znajomość 
w drodze. I tym razem, moja ana, 


a Z A. W TO 


jest to kwestja poważna, Obiecał mi, 40 
oženi BĘ 10 MNĄ.m Thim, L. M. 


„EC HO" 


Gdyby nie brak trenerów... 


Polskie skupiska sportowe zagranicą. 
NAJWIĘKSZE BOLĄCZKI ORGANIZACYJNE. 


Wśród emieracii rozproszonej 
w kilkudziesieciu państwach, | we 
wszystkich cześciach świata, liczącej 
przeszło 8 milionów ludzi — wre o- 
becnie goraczkowa praca nad 

orzanizacia I rozwoietn sportu. 
Zrożutniano tam. że dziś, w dobie ol 
brzymiewo rozkwitu sportu — nale 
ży twórzyć własne narodowe klubv 
sportowe — wciąznać do nich jak- 
najszersze rzesze młodzież polskiej: 
w ten sposób przvczvnić sie w pew- 
nym stopniu do zachowania jej od- 
rębności narodowej. 

Tak bardzo ważna, jak aktualna 
test ta sprawa, dowodzi sm'itne do- 
świadczenie wvchodźtwa w Stanach 
Ziednoczonych A. P. Nie tworzono 
tam polskich klubów sportowwch i 
cała niemal młodzież poszła do sto 
warzyszeń amervkańskich, asymilu- 
rąc sie i 

żapominalać własneoó jezyka. 

Lepiej późno niż niedv — mówi 
przysłowie. Ostatnio właśnie sprawa 
organizacii sportu polskiewó w U: S. 
A. zajełv sie wielkie polskie organi- 
zacie narodowe i snołeczne, powsta- 
ło harcerstwo. które rozwiia się nad 
spodziewanie. Jednym z pionierów 
organizitiącezo sie sportu polskiego 
jest Polskó-Ammervkański Klub Spor 
töwy w N. Yorku, który rozwija ży 
wa dzłałalność, wielka też prowa: 
gańde na rzecz sportu polskieso w 
Amervce zrobił ndanv wvśsten na 
szych olimpiiczyków w T.os Angeles 
a shecialnie Walasiewiczówny, 

j Poza Stanami Ziednoczonemi i 
Niemcami wszedzie — gdzie istnie- 
fe wvchodźtwo polskie — organira- 
cje sportowe 

„rozwijają sie wsńaniale. 
Przejdźmy pokolei wieksze skupi- 
ska Polaków żamieszkałych poza 
granicami Polski. 


Świetnie, a nawet wprost żywło- 
łowo rozwija sie sport wśród Polonii 
francuskiej i brazvliiskiej. We Fran- 
cii fózwiiają się szczególnie dwie ga- 
łeżie sportu: 

piłka nożna i boks. | 

Związek Piłki Nożnej we Franci ll 
cze kilkadziesiąt drużvn piłkarskich, 
a rozgrywki miedzy niemi ściagaja 
nietylko publiczność polską ale i 
francuska. Bokserzy polscv maja 
już oddawna ustaloną marke we 
Frańcji — wysokiej klasv zawodni- 
ków. Takie nazwiska, iak Kazimierz 
Beszterda, „Kid“ Polan. Franciszek 
Jabłoński, Marceli Pawlaczyk. Wa- 
rzecha Maćkasz — sa iuż popular- 
ne na wszystkich ringach francu- 
skich. 

Śpórt 1 wychowanie fizvczne 
wśród Polonii brazvliiskiej liczącej 
przeszło 200 tvsiecv lidzi == stoi 
dziś na wvsókim poziomie przewvż- 
szajac o wiele or”anizacie sportowe 
innych narodowości, 


Zawdzieczać to należy Polskie 
mu Tow. Śnortow. „Tunak“, który 
"posiada swoie placówki 


rozsiane po całym krafu. 
lunacv zwycieżają we wszvstk'ch 
niemal zawodach orsanizowanych 
zarówno przez własne klrbv, jaki 
przez inne sportowe oreanizacie 
brazylijskie. 

W ostatnich czasach przy Cen- 
tralnvm Zw, Polaków w  Brazvlii 
powstała sekcia wychowania fizvcz- 
neo otaczając opieką stowarzysze- 
nia $mórtowe, 

_. Poza tem sport rozwifa sie bar- 
dzo nomvślnie wśród Polaków zá- 
mieszkałvch w Czechosłowacii. Od 
O T 7 EURE TAE EAP OEE OT EEE Z OE ENR 


Prav slabem traw'eniu, matokrwistości 
wychudn'eciu blednicy, chorobach gdruexo/ów, 
wysypkach skórnych ł czera' tech, pedulure ustura|- 
ma woda óorzka „Franć szka- Józefa” tak 
waina obecnie działalność kiszek dać w apte: 

| kach i droterisch, 


O OOOO O LAAR E SS 


Paczki świąteczne 
trzehn umjeć wiązać. 


Przy wysyłaniu poczta paczek  Śwdątecz: 
ych mależy dobrze uważać na roztropne opa. 
kowane Nieraz otrzymuja obdarowan ks'aż. 
ki z tłustemi plamami, bo obok  ksłażek za: 
bakowano niezręcznie pieczywo lub indvka 

4 wiec przedewszystkiem* paczke wysłać 
na czas, a trzeba Się z tem liczyć. że w okre. 
sie świąt poczta jest przeciażona wysyłka pa: 
czek Adres 


wyraznie napisać. 
Dla przedrnotów takich. iak porcelana. szkło 
fp trzeba wziąć skrzynkę. każdy przedniłot 
żabalkeewać w miekki napior į ułożyć w skrzvne 
Ge wśród géstei warstwy wiór. przyczem it- 
ważać. aby przedmłoty spoczywały w opa- 
kowartu mocno i 


tekturowe o=- 
ywnościowe pakiety, jak drób itp. 
owijać najpierw w papier 7 wy, a pò 
tem zaszywać w łótno. wkońcu  zrobi$ 


Mczke. 
(, Przedmioty, które należą do t. zw. estety- 
Gimych i luksusowych upominków. zapakować 
we wzorzystą bibułę i wiązać złotym sznur- 
klem W pudelku ułożyć wśród szyszek i gałą- 
zek świerkowych lh iedliny, dodać złocone c+ 
rzechy i czerwone jabluszka, e 


pene "maz 


1r lat w Karwinie istnieje już polski 
klub sportóowv „Polonja“ posiadaja- 
cy jedna z nailepszvch na Ślasku 
Cieszyńskim drużyn piłkarskich: 
Istnieje również jeszcze kilka silnych 
klubów jak „Pogoń“ w Frvsżtacie i 
„Siła w Trzyńcu. zad rozwojem 
życia sportowego tzuwa Komitet 
Polskich Organizacyj Wychowania 
Fizycznego. A 

Żywym nurtem biie polskie Ży- 
cie sportowe w Rumunii. Drużvna 
piłkarska „Polonii“ w Czerniow- 
cach dzierży już od kilku lat mi 
strzostwo Bukowinv. Dobrze się roz 
wiia Harcerski K, S. „Wista“ w Sa- 
dogárze. Ostatnio powstał „Komitet 
polskich orsanizacyi wychowania fi- 
życzneso w Rumunii". 

olandii i Belgii istnieje rów- 
nież szereg oreanizacvi sportowvch. 
Wielkie ożywienie wśród stowarzy- 
szeń sportowych Polonii belsiiskiej 
nastaniłó po świetnym wystepie fia- 
szych lekkoatletów w Antwerpii w 
październiku roku ub. E 

Na Litwie sport polski znaidnie 
sie w cieżkich warunkach. Szereg 
stowarzyszeń sportowych 

zostało rozw nvch. 

Pomimo to rozwój iero iest bardzo 
róomvyślńv: Przed kilku latv wsztst- 
kie polskie zwiazki snortowe ziedno 
czyły sie. tworzać noteżna orwaniza 
cie „Polski Klub Śnortowv na Lit- 
wie „Sparta“ z sied>iba zarzadn 
ałówneso w Kownie. Drużyna nil- 
katska kowieńskiej „ŚSpartv* wesz” 
ław r. b. no zdobvcin mistrzostwa 
kl. A do Tiri litewskiej. 

Na Fotwie istnieja dwa silne tal- 
skie klnbv snortowe „Reduta* w Rv 
dze i powstała niedawno „Techia” 
w Dvnehurom. Drużyna piłkarska 
„Lechii po roku istnienia zajeła 
czwarte miejsce w rozerywkach o 
mistrzostwo Letmalii. 

Stosunko naisłabiej ze 
kich państw, edzie Polacvw tworza 
mnieiszość narodowa nolski sport 

rozwija sie w — Niemczech. 

Polskie organizacie snortowe prze- 
śladowane sa przez żywioły szowini 
stvczne, To też dużo Polnków. no- 
dobnie jak i w Stanorh Ziednoczo- 
nvch — należy do kluhów niemiec- 
kich. T tu jednak svtuacia sie nonra- 
wia. W Rerlinie duża działalność roz 
wija „Polski Klub Snortowv", leza- | 
cv dziś nrzeszło 100 zawodników 

W Gdańskn naiżvwotniejsza or- 
wąanizacia sportową jest „QGedania*. 
nosiadaiacą 4 sakrie. Poza tem „A. 
Z. Ś* i Klub Morski. Lz 

Tak widzimy z teso krótkicgā 
nrzeoladn żvcia sportowero Polini 
zasranieznei — rozwiią sie ona en- 
väz wsnanialej | skiłacznia Rrzanięy. 
działa wyraradąwianiw młodzieży. 

„Natwieteza | mezbą  Oreanizą” 
av: ennartfnwvch Palant jest 

hrat instrnuirtorAswy ; tean anfus 
Skyteczna nomar  niecje tu Rada 
Mraanizacyina Polaków 7 zaorzńi 
ty. która oreaniznia co rocznie lenp- 
sv wvchowani4 fizvczneso śnro- 
wądzaiące kandvdatów z różnych 
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„NENITA KWIAT HAWANNY* 
na ekranie „Castna". 

«Nenita. kwiat Hawany" Van. Dyke'a, Ho- 
sząca w orvt'nale fytuł „The Cuban Love 
Song“ jest nieknymm obrazem. z pasją zrobio- 
nyt f z pasia zatranym ? 

Jako tło ezzotyczhć. tym razem. ociekają- 
ca słońcem | dźwięczaca rumbatyi Kuba Nie 
jest to Jednak Kuba dlą Kuby Gzydi eżzotyka 
dła samej egzotyki |, WE: 

ładnych „żle. Pat 

„Nenita“ ma mocny budulec treściowy. 

W filmie iest dużo ruchu. dużo prze 
strzeni i dużo zgiełku nad którym zóruie po- 
tężny głos Lawrence'a Tibbetta. 

Akcja. bardzo urozmaicona | ciekawa. toczy 
sie przeważnie na Kuble. czem się tłumaczy i 
koloryt raczej fMkszpański niż amerykańsi. | 
zarówno w atmosferze | tvpach. fak i w podkła. | 
E9 muzycznym. gdzie przeważa motyw rum- 
y 


1w1:0m A Samsas 


Tu dopiero móżna zrozumieć rumbę. ku- 

bańska pieśń ludrwa która piastunki nuca 
dzieciom przed snem 

Rumba w flniie Van Dvku'a na tle foikioru. 

wplata się harmon' imie w idylle miłosna marv- 

farza z ewałrowną. szczerą i dobra dziewcży- 

na z Hańwanny. 

Terry Burke wstapił ko ochotnik do ma- 
rynarki wojenne: ponieważ poprostu znudziło 
mu sie wygódne życie wygodny Świat i wy- 
godna narzeczona Ona znów  traktuie ten 
młodzieńczy wvbryk z godna podziwu wvro 
zumiałościa. A Terrv z dwiema wvcami mary* 
narskiemi wyczymia dziką fantazia zabarwione 
brewerje. 

Potem wchodzi na arane Nenita z wyspy 
Kuby  Zaczyra się zabawa na całego. zakra- 
piana barvfonem Tibhstta, śpiewem i tańsem 
Lupe Velez. .Rumirczna** atmosfera ożywia 
sielankę Terry'ego i Nenity. s 

Z kaleidoskopową szybkością toczące się 
życie rozrywa parę kochanków. a Terry'ego po 
wstrzaąsach wojennvch przetwarza w  wzoro- 
wego męża i obywatela USA 

Pa 10 latach pod wpływem zasłyszańej na 
dancingu melodji z nienasvema siłą wybucha 
nostalzja za pięknem umarłem przeżyciem 

ac 
po śladach przeszłości, 
odnajduje tam już tylko cień, echó tej przesz- 
tości — zaklęte w małego chłopca. swojegn i 
Nenity syñka. Epižod powrotu bohatera do 
Hawanny ma posmak życiowy i romantyczny 
czadko spotykanego w. filmie przemyślenia. 


nież ułatwiając im studja w Centr. 
Instytucji Wychowania Fizycznezo 
na Bielanach: 

Należy sadzić zatem, iż rozwój 
sportu polskiewo poza granicami kra 
ju w latach przyszłych nabierze jesz 
cze wiekszeso rozmachu. 


EK GWIAZDKOWY. 


Broń beż zezwolenia 
pelie i, browniag eio 
mms, słrze alący z meta 
lewych nahól do volu Pa 
tent Nr. 2295 rąerka mi 
kiowa, pókryta czarna 
masą ebonitową wed'uń rysuatu za 
zł. 8,75 (ram 30) wraz z eleganckim 
futeraam skórzanym wysyłamy za zalieżoniem 
pocztówem na listowie zamówienie 2 ast, zł. 16 50 
100 kul meżiężnych zł. 3.75 — Adreżować: 
Sx. Skrzydłower, Warszawą L Šit x. 
poczt. 386, oddz. 74 


Uw. 1 Brown, ga iaj również dbięki cpozza!no 
= mo wrózdrokie do stonie ma płzstwó śrut dm. 


MIŁY PODARUN 


Najważniejsze imprezy tennisowe 
w roku 1935. 


Na walnem  sgromadzeniu Polskiego 
Związku Tenisowego zatwierdzono następu 
jący ka!endarzyk imprez tennisowych w ro 
ku przyszłymi 

W dniach 25-28 maja w Krakowie mi* 
strzostwa tenisowe Małopol. ki; 

w dniach 29 do 3 czerw tennisowe mi 
atrzostwa Warszawy na WL1IK; 

w dniach 1 do 5 czerwca turniej ten'aiso 
wy w Królewskiej Hucie; 

w dniach 15 do 18 czerwca turniej kra. 
kowskiego AZS; 

w dniach 28 czerwca do 2 lipov dwa tur 
nieje dla juniorów w Krakowie i Katowi' 
cach; 

w dniach 25 do 28 lipca turniej w Jaśle; 


w dniach 24 do 27 lipca turniej w Byd 
gószcży ; 

w dniach 27 do 30 lipca turniej w Ske 
limowie; 

w dniach 28 lipca do 13 sierpnia $ tur 
uieje w użdrowi.kach: Zakopanem, Kry 
nicy i Rabce; 

w dalach 14 do 20 sierpnia 

tennisowe mistrzostwa Polski 
w Katowicuch; 

w dniach 4 do 10 września międzynaro 
dowe tennisowe mistrzostwa Polski w War 
szawie na kortach Legji; 

w dniach -12 do 17 września turniej ten“ 


» [4 
nisowy w Łodzi. å 


Harcerskie imprezy zimowe. 
Kursy narciarskie. 


Wydzia! wychowania fizycznego 
Głównej Harcerskiej Kwatery Żuń- 
skiej orzanizuje podczas świąt Bo- 
żego Narodzenia kursy narciarskie 
dla harcerek: w Siankach dla in- 
struktorek Polskiego Związku Nar- 
ciarskiego i w Worochcie 

dla poczatkujacych 
i zaawansowanych. 

Jednocześnie w Worochcie będą 
się odbywały kursy narciarskie, or- 
sanizowane przez Harcerski Klub 
Narciarski, do Rozłucza zaś ziada 


się starsze harcerki na kurs narciare 
ski, będący jednocześnie II etapem 
wyszkolenia wodzów 
starszyzny harcerskiej. 

Staraniem harcerskiego przyspo- 
sobienia do obrony kraju odbeda s'ę 
od 27 grudnia do ro stvcznia, a iti- 
struktorskie kursv strzelecko - łucz- 
ne: i łaczności dla starszych dzicw= 
czat. Beda one mosgłv zdobyć odzna 
ki: strzelecka i łuczną, oraz kwali- 
fikację na sędziego. 


FINNOWIE i NORWEGOWIE 


na zawodach FIS w Innsbrucku. 


Norwegowie i Finnawie inż zde- 
cvdowali swój udział w wielkich 
międzynarodowych zawodach nar- 
ciarskich FIS w Innsbricku. Norwe- 
sowie startować beda we wszystkich 


|sonkutrencjach, wraz ze slalomem 


i biegiem zjazdówym. wvsyłają 


najsilniejsza swoia drużynę. 

Finnowie wvśla: mistrza olimp 
skiewo w Lake Placid na go kima 
Saarinena i Liikanera. Do kombina- 
cii maja stawać Nuotio i Toikka. Po 
nadto Finnowie zełosili sie do szła: 
fety narciarskiej na 40 klm. 


Treifer norweski 
wziął się do pracy w Zakopanem. 


Sprowadzony z Norweefi trenei |brać beda udział w wielkich zako- 
Pol. Zwiazku Narciarskiemo, Carl|dach FIS w Innsbrucku. 


Tonter, rozpoczął już po przybyciu 
do Zakopanęrć | 
«|. „, ., swoje prace, 

„Trening z miejscowymi zawodni 
kami IUż sie rozpoczał. Specialna o- 
neka otoczy Tońter naszvch re- 
prezentacyinych farciarzv. którzw 


„KRÓLOWA PODZIEMI* 
na ekranje „Tany*. 


Istnieją dwie metody w realizacji filmów 
kryminalnych: albo prowadz; się zawiłą intry 
gè w sposób tajemniczy, t. zn. że nikt na 
widowni nie wie kto jaką rolę odgrywa, co 
dopiero ujawnia się Picspodziewanie w ostatniej 
thwili, albo tęż wiadomo od pierwszego mno- 
mentu kto jest zbródriarzem, a chodzi tylko o 


środowisko . ŚWIATA ziemi* jak właśnie 
w Królowe, ziemii 
„Pla widza nie 4 tu żadnych zagadek dó 


rozwiązywania Wiemy. że Joan Crawford jest 
Brzywódcą ACTH MAD zabił konfidenta, 
wiemy wteszcię, ża ws jia musi się 

© 


„ Interesuje nas zipelnie co mnego: atmosfè 
ra dramatu charaktery postacj, gra artystów 
i imscenizacja. 

Film jest Świetnie skonstruowany, a za- 
grany przez Joan (irawford. Roberta Arm- 
stronga oraz Kent Douglasa — bez zarzutu. 
„ „Królowa podziemi“ raz jeszcze podkreśla- 
jąć bolączki amerykańskie: gangsterzy i fatal 
ny wpływ więzienia na moralność  więźniow, 
przez to że na czele bandy postawiła kobietę 
. prowadzącą przedsiębiorstwo"  zmającą usta. 
wy i wdającą się tylko w takie „interesy“. 
które, choć wysoce nieetyczne, nie wchodzą 
jednak w kolizję z prawem stanowi nowy zu” 
pełnie warjant w treści filmów kryminalnvch 
rziicający charakterystyczne Śwjatło na ame- 
rykańskie stoznnki z którvch scenarzyści 

czerpią natchnienie. 

Natomiast łedna rzecz test niezmieniona: 
syvmmatja, taka scenarzysta otacza  „bande”. 
Stanowczo sd to ludzie sympatvczni i nawet 
małacy większe poczucie etvki niż wyzyski- 
wacz — właścicie! domu towarowego. wtrąca” 
tacy do wiezienia niewinna dziewczynę, 

To opromienianie bandytów amervkańskich 
dziwnym urokiem romantvzmm. któreśmy za: 
obserwowali uż dawnei w filmach Sternher- 
ga i imnvch reżyserów za-aflantvokich („ludzie 
podziemi* „Zapomnłane twarzć”. „Czarne syl» 
wetki”) budzi poważne zastrzeżenia. 

Można howiem podzielzć szłachetne obiwze* 
nie twórców „Królowe! podziemi“ ukazujących 
dzieje miestnuszme skazanej na więzienie ekspe- 
dientki f sprowadzonej w ten sposób ra ma- 
naowce. Ale jeśli przytem: ukaznie sie „rycerzy 
podziemi“ tako dżentelmonów bez skazy. to 
jest conajnryłej.. przesadą Sam fakt bowiem 
przekupstwa policji amerykańskiej bymaimmiej 
nie tłumeczy tezo 'dealizowania metów spo- 
łecznvch w filmach amerykańskich 

Pod wzgledem artystycznym  „Któłowa 
podziemi“ zasłueuje uiowatoliwie na wyróż- 
nienia. 


. 


i Z A Z A WZ WZ 


Poradaia narciarsko - turystyczna 
w Warszawie, 


Warszawski Klub Narciarski 
(Krak. Przedmieście 42) prowadzi 
noradnie narciarsko = turystyczna. 
która czynna jest w poniedziałki, śro 
dv i piatki w godz. 18—109. Pora- 
dnia udziela porad w sprawach orea 
nizacii wvcieczek, kursów, wyboru 
terenów i t. p. 

W poradni sa do przejrzenia róż- 
né mapv i przewodniki. 

EET PET RTE RARA RENTON ETO AERES ERE TOOK. 


KONIA Z RZĘDEM 
móżńa wygrać w salonach Kasyna 
garnizonowego. 


Łódź, 18 grudnia. Dnia 7-go stycznia w pięk 
nych salonach Kasyna garnizonowego przy ul 
Jerzego odbędzie się dorocznym zwyczajem 
dancjng'bridge na rzecz sierot po poległych I 
zmarłych żołnierzach W. P. Wejście na ten 
atrakcyjny wieczór połączony z  loterją, któ- 
rej główną wygraną jest wspaniały wierżchó* 
wiec — kosztuje tylko 3 uł. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 

Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Łódz 
kiego Polskiego Czerwonego Krzyża w dniu 
dzisiejszym o godzinie 12 min. 80 w poł. w sa- 
H Y.M.CA, Piotrkowska 89, dr. Ignacy Gryn 
berg wygłosi odczyt n. t. „Wpływ palenia tyto 
niu na organizm ludzki”. 

Wstęp bezpłatny. 


KOMUNTRAT. 


Niniejszem podajemy do wiadomości Sz. 
Kolegów, że w dniu 22 grudnia 1932 r. o godźi* 
nie 20.80 w lokalu gimn. im. G. Narutowicza 
w Łodzi, ul. Targowa 1. 63 odbędzie się I Wal 
ne Zebranie absolwentów gimn. K. Tomasżzew* 
ekiego rocznik 1929. Ze względu na ważność 
uchwał obecność wszystkich Kolegów obowiąz 
kowo pożądana! 


Zarząd. 


(0 zgotować jutro na obiad? 


Barszcz. 
Kiełbasa z kapustę. 
Kompot. 


c, £ 


" 

RADJO-RĄACIK. 

RASZYN. poniedziatek. 
11.40 Przeglad prasy polskie 
fetest. dla komunik lotniczej. 11.58 Svznał 
czasu. 1205 Program na dz. bieżący. 1210 
Płyty gramotonówe. 1320 Urz kom. PIM. 15.10 
köm. (Qospódarczy. 15.25 Przegląd komunikam 
ymy. 1535 Skrzynka pocztowa. omw dr. 
M. Stępowski 135y Piosenki w wykonaniu A. 
Wysockiego (baryt.) oraz muzyka iazzowa (pły 
św). 1625 Prancuski (Kurs elementarny). Le- 
któr l. Roquizńy. 640 Wychowanie państe 
wowe". wvął. red. Wł. Evert 1700 Recital 
fortepianowy Z. Dvgata. W przerwie kom dla 
żezluzi | rybaków. 1755 Program na dz. nasta 
18.00 Muzyka 'ekka. W przerwie wiad. błeżąe 
ce. 19.00 aftnści. 1920 „Skrzynka póczto- 
wa rolnicza” omówi inż W. Tarkowski. 19.30 
Na widnnkręzu* 9.45 Pras. Dz. Rád). 2000 
=22 30 Opera z płvt wzramof. „Wertner” J, 
Maśseneta w wyk. zesp Opery Paryskiej 
yrzerwach Wiad. sport. oraz Dod. do Pras. Dz. 
Radi 22.30- 2245 Skrzynka poczt. techn. omő 
wł p. Wacław Prenkiel. 22.45 Muzyka taneczna. 
2255 Urz kom PIM. 1 kom. policyjny. 23.00— 
2400 Muzyka taneczńa. 


1150 Kom. 


~ 


TYDZIEŃ MIŁOSIERDZIA W ŁODZI 
„CARITAS*, 


W dobie obecnej w roku błisżącyń ma 
ćzoło wszystkich potrzeb Sspółeczńych wySt* 
Wwa się walka z głodem I szerzącą się nędzą, 
Obowiązek miłości | miłosierdzia każe nam 
wszystkie siły poświęcić tej walce. Jak w 
czasie mafazdu bolszwickregóo wszyscy stamę= 
liśmy na ratunek zagrożonej ojczyźnie, tak 
i dzisiaj musimy stanąć do wałki z Mient: 
niej gróżnym wroz'em. lakim jest głód i nę* 
dza. Musimy z tych bezkrwawych zapasów 
wyłść zwycięsko Mamy obowiązek Stanać 
dò tej walki w poczuciu solidarności i miłości 
braterskiej. Pooznołe to da nam Siłę. da nam 
moc w pracy I metodach jej wykonania. Z iii- 
clatywy naszego Dostojnezo Pasterza põ- 
wstała nowa placówka  cliaryłatywna, Skr» 
piajaca cała działaltość dobroczynną p n. Ko- 
mitet dla Nafbiedniejszvch „Caritas” Korm'tet 
ten będzie w stałym kontakcie z podobnemi 
styttcjami dóbroożynnemi  paraflalnem! £ 
przyjmuje ofłary pod wszelkiemi postaciami 
Ofiary pieniężne należy kłerować do miesto» 
wych dzienników na rzecz Komitetu dla Naj- 
błodniejszych „Catitas”, 

Ofiary zaś w naturże, jak żywność, odzieł 
nawą czy używaną, bieliznę, sprzęty dórtowe. 
opał prostny kierować dò składnicy Komite» 
tu „Cariłas” ul, Czerwona 6, Przy kómitosie 
jest sokcja, która zajmuje się wyłącznie spraw: 
dzaniem stanu materjalnego tych. co się zta 
szają o pomoc. To też miary dostaną Się Z 
największą pewnością najbardziej potrzebą 
eyin Ustawioznie słyszymy o cotaż nówych 
tpudjościach coraz nowych setkach i tysiacach 
bez pracy. Nie możemy się łudzić, że stan ten 
da stę rychło I radvkalnio usunać, Pomóc ta 
t praca nie może bvć dorywcza. ale zamie: 
tzona na dłuższy termin, to też opcdatkować 
mtustmy "się jakaś suma miesięcznie, wtedy” 
ledynie f praca Komtetu „Całitas”* będzie in- 
tettsywna, racjonałma f ciagła. Z pónóca tą 
należy stę śpieszyć. bo złód to wietyłko o: 
kropny wróś, ale f zły doradcu tych, co głódm 
f spragnieni. i 

Apelujemy dò wszystkich ludzi dobrej wół 
! sofa. 


NIESPODZIANKA  GWIAZDKOWA 
DLA MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI. 


Szereg znakomitych piserzy—praznąc zatie 
śmić sympatyczny kontakt z czytelnikamj == 
zgodził się w bieżącym roku na sprzedaż 
cwiazdkową swoich książek, opatrzonych wła" 
snoręcóńnemi podpisami, nietylko (jak dotąd) 
w stolicy ale ( w całym kraju. 

Wystarczy od 10—31 grudnia wypełnić for 
Mmułarz zamówienia | wysłać gò lub wreczyć 
tej księrami w której się zwykle czyni zakt 
py, aby w ciągu kilku dni otrzymać za jej pó” 
średnictwem żądaną książkę u  fotowrafją | 
własnorecznym podpisem autora pó normalnej, 
katalogowa) cenie, Prospektów dóstarcza każ- 
da kaleparnia bezpłatnie. 

Czyż nie jest to jedyna w swoim  rodrtjn 
sposobność dla miłośników książki? T czy bę 
dzie w tym roku jakiś stosowniejszy, wy” 
twofniejszy i cenniejszy podarunek gwiazdko* 
wy, niż książka 2 autografem į fotografią au- 
tora? 


Co nas po pracy rozweseli? 


"Teatr Mielski — pop, Mademoiselle: włecz. 
Krzyczcie Chiny 

Teatr Kameralny — pop. Rembrandt n 
sprzedaż: wiecz. Szczęście od futra. 

Teatr Popularny — Niewinnte skazany. 

Teatr w.sall Geyera — Ułani. utani 

Jar — Oj, kobietld. kobietki! 

Adtia I Slim i Grim, w Arabii. II. Naj. 
pierw wódeczka. 

Capitol — Biała trucizna. 

Casino — Nenita. 

Corso — Tajny detektyw. 

Czary — I Upiór Paryża. I Czarny Dan = 
postrach cowhóyów x 

Grand Kliwo — Boczna u'lca. 

Ludowy — Córka szatana. 

Luna — Królowa podziemi. 

Metfto — I Slim | Grim w Arabi, M Naf 
pierw wódeczka. 

Mimoza — I Szyb L., 23. [l Noce parys 


kie. 
Oświatówy — Dla dorosł.* Z pokojówki ja. 
Śnie pani* dla młodz.* Podwólna sra. 
Pslacet — Płonące serca. 
Pan — Utani ułani. chłopcy malowami, 
Przedwłośńie — Fllrty pięknej pani 
Rakieta — Noc niespodzianek. , 
Splendid — Zemsta Tonga 
Stylowy — Krwawy wschód. 
Sztuka — Noc w raju. ę 
Zachęta — W kazdym porcie dziewczytm „ 


WINSZUJEMY, 


Jutro: Darjuszowi. 
Wschód słońca 7.38 
Zachód — 15.26 
Długość dnia 7.48 
P:zybyło dnia 0.02 
Tydzień 5L 


] 


| 


da. okrzyczanego dotychczas 


«ce pt. 


te która zostaje przvieta. 


S a 


Niebezpieczna 
Wyszła w Paryżu książka ho- 


denderskiego bodajże — dziennika- 


pt. „La 
et 


rza Karola $. Heymansa, 
Vraie Mata Hari Courtisanne 
Espionne. 

- Autor zderomantvzował Grete 
Zelle doszczętnie, rehabilitujac je- 
dnocześnie jei małżonka, holender- 
skiego majora. Rudolfa Mac Leo- 
jako 
durnia, 

pliaka, szulera i rozpustnika. 


Odmalowa?ł go rak teść p. Adam 


„Zelle kapelusznik z zawodu w mie- 


ście Leeuwarden (odzie sie też w 
1876 urodziła Greta) w swoiei książ 
„De Jevenseeschiedens m.i- 
ner. dochter” „w której wvbiela iak 
może pełna temperamentu  córecz- 
kę. 

Temperament ten wystepuje inż 
bardzo prędko. Pietnastoletnia, ale 
b. wcześnie rozwinieta Margareta 
musi opuścić coś w rodzaiu seminar 
ium nanczvcielskiego w Amsterda- 
mie, wskutek iakiejś awanturki miji- 
łosnej z dvrektorem. Pracnie w skle 
pie tvtoniowvym wuja w Hadze. Ma 
iac lat 18 znajduje sie w. dzien. 
„Het Nieuws van den Dag” ogto- 
szenie matrymonialne óńwczesnczo 
kapitana Mac I.end.a. Wvsvła ofer- 
nierwsze 
spotkanie w dniu 24-20 marca IROS 
æ. zakochany po uszv potomek sta- 
rego szkockiego rodu żeni się z Gre 


+. m g' « 
po sześciu dniach zaledwie, 


"Te dni dłuża się przecież gora 
cei panience nieznośnie. Pisze di 
starszego o dwadzieścia lat, „kani 
tana indviskiei armii Jei Króləw 
skiei Mości”. tak płomienne i petn: 
majintvmniejszvch zwierzeń  listv 
(Hevmans do nich sie. dorwał i przy 
facza całe ustepv). że iak mów 
Sienkiewicz: mmaibezwstvdnieiszy 
pawian zarumieniłby cia na wszyst 
kich szerścia nie pokrvtvch mei 
scach”. edvbv ie mógł przeczytać 


__ Po chrzcinach (svn Norman) w 
rok wviazd na Jawe (1807). Tam 
zaczyna się psuć w młodem małżeń 
stwie. Pani kapitanowa nudzi się. 


przytem klimat iest przvykrv. Zmia- 


na miejsca svtuacie polepsza, rodzi 
się też córka w 1808 r. Pani kapita- 
nowa świeci triumfv balowe w ma- 
łym garnizonie. Niebawem znowu 
się nudzi. Maż nrzeżywa 
870 chwile rozczarowania, 

Skarżv sie w listach do siostry 
w Amsterdamie, że to. leniwa pró- 
žna i egoistyczna kreatura. Istotnie 
nawet śmierć otruteso przez méri- 
wa stire malaiską Normana szy b- 
ko przestaje ia martwić odv ojciec 
szaleje z bólu. Wreszcie wychodzą 
na jaw ano 

niewierności małżeńskiej _ 

Kanitanowei i maż prze do rozwadu. 
Ten otrzymuje dopiero po przej- 
sciu w stan spoczynku. w Euronie. 
w r. 1006. Do tei norv zdażvłv no- 
znać iemo małżonke liczne mniei 
lub wiecej dwuznaczna albo i zgoła 
podeirzane przvbvtki zabawy w 
Amsterdamie (do' iednegn z nich 


= Pornograficzne listy Maty-Hari. 


żona kapitana. 


zabrała raz swoia córeczkę). Hev- 
mans cytuje wyrok sydu rozwodo- 
wego, który liczne, choć jeszcze nie 
wszystkie grzeszki p. Grety wymie- 
nia. 

Nakoniec ostatnia legenda o „bo 
haterskiej „postawie i piękności ska 
zanei tancerki w obliczu śmerci i o 
iei pustym grobie. Rzeczywiście Ma 
ta Hari początkowo nie wierzvła 
w możliwość wykonania wyroku 
śmierci stad ta ..nostawa”. Tem stra 
szliwsza wszakże bvła jej rozpacz. 
edv w ostatniej chwili dowiedziała 
się, że wszystko stracone. 


DEFILADA PRZESTĘ PCÓW. 


OWI L KARINA NASZYŃOWEN. 


Służba bezpieczeństwa w Nowym Jorku. 


REINA P 


Teden z dziennikarzy marvskich. 
przebywajaćv przejściowo w Sta- 
nach Ziednoczonvch 
Ameryki, odwiedził główna komen- 
de policii nowojorskiei, Naczelnik 
policii przviał so pvtaniem: 

— Chce pan zobaczvé, jak zor- 
ganizowaliémy 

walke z elementem 
przestenczym? 
Prosze przyiść intro. Pokaże nann 
łefilade mrzestenców.  avntomohil. 
asotowia ratunkowego i lotne sta- 
"ie radiowe. 

Nastenneco dnia 
dziennikarza do sali 
Gocznej Scena zalana oślenialacen 
wiatłam praiektarów Zamiast bud 
ki suflera. na iei miejccen wenne? cie 
niewielką trr buna. Cała sala tonit 
w półmroku: W wvzsodnvch fote 
'ach siedzi 

około 200 widzów 

— jedna trzecia nowojorskich datek 
tvwów., W dni. w które sa wolni ad 
służby. ohowiazani sa asvstoawać w 
kinie dvrekcji nolicii na defiladzie” 
nrzestepców. aresztowanvch nonrze 
dnieso dnia. W ten sposób detek- 
tvwi zaznajamialą sie ze swymi przy 
nuszczelnie klientami. 

— Defilada dzisiejsza bedzie 
skromna, rzekł do dziennikarza iego 
cicerone, — Teden zabica. trzech, 
rzy czterech sanesterów. kilku zło: 
dziejaszrów... 

Nie wiecej iak rę osób. 

Na scene wvchodzi Włoszka. 
która zabiła swero meża nażem ku 
chennvm... Zalana światłem wv- 
vlada iak prawdziwa wendeta. Na 
matei trybunie zasiada kamisarz na- 
licii, którv bada na miejscu prze 
stepczvnie. W ten sposób detektv- 
wi zanamietnia 

nietvlko twarze ale | głos. 

— Czv przvznaje się pani do za- 
hóistwa meża? 

— Tak. T wcale tero nie żałnie .. 

Włoszke zamienia człowiek z 
twarza bandvtv: T.ecz policiant raz- 
czarnwnie dziennikarza — Pan cie 


zanrowadzone 
kin amątnrrą 


Szczury pod czerwonem szkłem. 


+ Dwaj profesorowie szwajcarscy F. Lud- 


Doświadczenia dwu profesorów. 


«ać, czy Światło kolorowe wywiera jakikol 


wig i lL Ries w Bernie, przeprowadzają bhir ; wiek wpływ na rozwój indywidnów. 


„dzo ciekawe doświadczenia. mające wyka 


Podsłuchane. 

y POLOW ANIE. 

, Do dziedzica zjechali się majomi, B» 
uprzyjemnić gościom pobyt na wsi, gospo 
darz urządził pa'owanie. 

Panowie z nabitemi fuzjami czekają na 
zwierzynę. 

Nagle z m krzakn wyskaknje zając. Je 
den z uczestników składa się do strzału, al: 
gospodarz chwvta go za rękę. 

— Nie strzelaj. kochanie. 
czyca „Michalińciu*”, 
strzelamy... 

Przyjaciel zrezygnował ze strzała. 

Po godzinie między drzewami 
nkaznie się szarak. 

— Teraz strzelaj, — wob gospodarz, — 
to jest zając „Józio“, do którego zawsze 
strzelamy! 


to jest zaje 
do której nigdy nie 


znowu 


W KOSZARACH, 

Kapral, znany ze swej surowości, woł» 
rekrnta: 

— Z czem bez czego żołnierz nie powi 
nien nrzez co przejść? 

Wyszkalony rekmt odpowiada: 

—— Z mika bez pokrywki przez dziedzi 
mec kosznrowy. panie kapraln! 


Doświadczenia te przeprowadzono na 
-zczurach. które trzymano w klatkach z wy 
tyczeniem światła dziennego. a których na 
krycia zaopatrzone były w optycznie zba 
dune filtry ze szkła czerwonego į niebie+ 
kiego. Młode szczury pod szkłem czerwo- 
nem rozwijały się korzvstniej i <zybciej. 

Waga ich bvła o ca. 80 g. większa niż 
szczurów, chowanych pod zwyczajną bia- 
łą szybą. Między niemi znalazły się praw 
daziwe olbrzymy. których stan zdrowia bvł 
znakomity. Pad szkłem niehieskiem zwie 
rzęta były także nieco silniejsze. lecz nie 
dorównywały ani w przybliżeniu okazom z 
nod szkła czerwonego. 


Podohnie korzystne wyniki nzyskano z 
„ałatą. pszenicg f innemi roślinami. tntai 
jednakże z uszczerbkiem dla zabarwienia 
zielonego. 

Uczeni szwajcarscy stwierdzili również 
że pewne zwierzęta mają instynktownie nie 
‘ska słabość do światła czerwonego i kolo 
ru czerwonego. 

Przypuszcza się, że wpływ dodatni ma 
rozwój zwierząt pozostaje w związku z wi 
«minami wegetacyinemi. które doznaje 
:ktrywfzacji przez kolor czerwony. 

Radncze szwajenrecy są zdania. że przy 
pnszczalnie naświetlenie czerwone wpłv: 
wać może także dodatnio nn rozwój czło 
wieka. szczerólnie w wiekn dziecięcym. 
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4 miljony rozwódek. 


Nowe prawo małżeńskie w Chinach 


Złote czasy haremów w Chinach 
skończyły się bezpowrotnie. Oto w 
tvch dniach weszło w życie nowe pra- 
wo o małżeństwie, na podstawie które- 
go za legalny uznaje się tvlko związek 
monogamiczny. Wobec ogłoszenia no- 
wego prawa wszystkie drugie trzecie 
czy czwarte żony zamożnych Chińczy- 
ków mają obecnie prawo 

wystapić do sądu 

z żądaniem przyznania im rozwodu i... 
alimentów. Można sobie łatwo wyobra- 
zić, że zwłaszcza to drugie żadanie 
sprawi niemiłe wrażenie w sferach mę- 
żów chińskich. Jak przypuszczaja nowe 
prawo da wolność około 4 milionom 
«hinek które opuszcza swe dotychcza- 
sowe siedzihv małżeńskie. 


myli. Test to bvłv oficer. został aresz 


) towanv za noszenie broni bez pozwo |mv koszar policvinvch. 

Północne: |lenia. Zupełnie niewinny człowiek. 

| A edv na scenie ukazuia sie trzv gru 
l 


»asv z dobrodusznemi twarzami. ła 

sodnvm uśmiechem i przviemnemn 

ruchami. policiant uorzedza. że sa to 
niebeznieczni ganosterzv. 

— Zatrzymali na ulicv szofera 
uta cieżarowego — opowiada prli 
ciant, — i pod grozą rewolwerów 
kazali mu 

oddać wszystk*> nieniadze. 

Całv spektakl trwa 27 minut 
Potem detektvwi udaia sie do prac 

Automohile nagofawia ratnnkn 
wego. którvm roznorzadza nol 
"ia w Nawvm Torku. przypomina 
a prawdziwy 

arsenał na kołach. 
W każdvm z nich znaidnia sie dra 
ninv. sznitrv, nosze antecziea tonn 
rv. łonatv, nożyce do nrzecinanie 
nrzewodów elektrvecznych. mack’ 
nrzeciwoaznwe. homhv tzarei "arce, pre 
dnszki z tlenem i dwa karahinv ma 
szvnowe. Zawali sie edzieś dom 
trzeba ratować nalaceeo sie czło: 
wieka. zabrać rannn=a, dnatać się 
do zabary->dowanego 
pokoju. 
roznedzić demonstracie komunisty 


nana wezuctlzn tn jast w ctania yro 


HA— TRUDNO! 


Nie martw się pani, to minie, 

jak mija wszystko na świecie, 
nie martw się — przecież jednako 
kryzys każdego dziś gniecie. 


Zła jesteś — złotych tak mało 

na te świąteczne wydatki, 

nie krzycz na męża bo w biurze 
pensje mu płacą na ratki. 


Letnisko bocianów w Kongo. 
Szlaki lotnicze wędrownych ptaków. 


Podczas gdy dla większości ptaków wę 
drownych nieznane są ich linje lotnicze, 
wiemy o lotach powrotnych bocianów: 
opuszczających nas na zimę, już pewne 
szczegóły. 

Dla bocianów, gmieżdżących się w środ 
kowej i północnej Europie, wchodzą w ra- 
chnhę dwie linje lotnicze: zachodnia 
wzdłuż biegu Renu, ponad Francją połud- 


sty pułku skięgę 
w Lodu Pionkuwska 195 (Karola 2) 
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Doti uspokiły dwa yt NIŻYNÓW. 


Ostrzegawczy głos Ku-Klux-Klanau. 


W Birminghamie, na wielkim  placu| wana polegała na tem: - 
przed kilkudzies' ęciopiętrowym d:apaczer „Wiosną, ubiegłego roku w jednym z 
chmur odbywało się manifestacyjne zebra: | pociągów towarowych, pędzących prze? 
nie murzynów. Było ich tam dwa tysiące Alabame pomiędzy jadacymi na gape w!ó- 
czarnych, błyskających białkami oczu i bie- | częgami czarnymi a białymi wybuchła háj: 
lą zębów, zacietrzewionych i rozgorączko: | ka. Czami zwyciężyli i wyrzucili białych 
wanych. z pociągu. Ci przez zemstę zadenunoow»li 

Wsród tłumu rozlegały się wrogie | murzynów, że jakoby dokonali gwałtu na 
okrzyki, w których powtarzał się wyraz: | białych dziewczętach. jadących z nimi ra- 
„Alabama! Alabama!”. zem. Na najbliższej stacji aresztowana 

Chodziło znowu o słynną sprawę siedmiu czarnych chłopców. z których nai: 

siedmiu. miirztńskich chłopców młodszy miał dopiero czternaście lat. Od- 
z Alabamy. Sprawa ta wielokrotnie opisv- był się proces, na którym mimo protestu 
opinii skazano siedmiu murzynów 

na karę śmierci, 

Atmosfera tego proce była naładowana 
rasową nienawiścią ku murzynom. Przed 
gmachem sadowym rozgrywały się vrwa” 
we manifestacje. krewnych nie donuszczo- 
no do oskarżonych, a adwokatów dann im 
na godzine nrzed rozprawą Sad ra'wvż: 
szy stanu Alabama potwierdził krwawy 
wyrok pierwszej instancji. 

Wywołało to o!brzymie damonstracie 
murzynów nietylko w Stanach południo- 
wych. ale także w Waszyngtonie i w 
New Yorku. 

Takie właśnie zebrante odbywało sis 
w 'B'rminsham, gdy nagle, z naiwvższeca 
piętra drapacza chmur posvpały sie na ma- 
nifestar*ów nuletki Brzmisłv one tak” 

„Murzyni, Ku Klux Klan na was pa- 
łrzv Pow'edzcie komunistom. którzy was 
podhurzaia, niech sie wynoszą z naszego 
miasta. Moga wam 

iedwnie zaszbodzić, 
Ro Alabama iest niskezpierznem miejsre.a 
dla dakrych murzvnów. ale może *'e stać 
niehezpiecznem dla czarnych b'órze dażą 
da równych praw z białvm', Melduicie o 
neławaniach komunistów w miejscowym 
Ku Klux Kanie”. 

Te vlotki nodzizłałv tak na zebranych, 
že dwa tys'ace man'festn'acych mwrzynów 
rozeszła sie zoonim zjzwiła sie nolcia 
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bić natvchmiast po wvieździe z bra 


Całe miasto jest podzielone na 
200 sektorów. W każdvm sektorze 
na ulicy 

dvżuruje radio-car. 

"aopatrzonv w odtiornik T. S. F 
Na strvchu komendv policii jest u- 
zadzona olbrzymia stacia radio- 
wa. utrzvmuiaca stale kontakt ze 
-«wemi asenturami. Trzech Indzi ze 
łuchawkami na uszach śledzi ma- 
ne. na której sa nznaczone krażka- 
mi lotne stacie radiowe nolicii. 

— Taki nosterunek żvczy sobie 
van. bv nastawić na nogi? 

— 212 

— Poskonale. Prosze patrzvć 
na sekundy. Anarat zarzyna wvstn 
"wać wezwanie TTO sekund mineło. 
"ozleoą sie dzwonek telefoniczny, — 
Tu nasterunek 212 0 co chadzi? 

Takie sa ulepszenia policii 
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150 najurodziwszych dziewcząt polskich 
w amerykańskiej operze. 


Największą atrakcją w życiu towa- 
rzyskiem m asta Chicago jest co roku 
t. zw. „karnawał narodów”, urządzony 


przez pismo „Chicago Daily News” na 
rzecz biednych. Komitet amerykański 
zwrócił się w tym roku do Polonii z 
prosba 6 zorganizowanie specjalnego ` 
- w.dowiska polskiege 
w Civic Opera House, największej ope- 
rze świata. Odbyło się tam 27 listopa= 
da widowisko tak wspaniałe, jakiego 
dotąd nigdz,e nie widziano. Artyści od- 
tworzyli nasamprzód wieś polską ze 
strzechami, Bożą Męką i t. d. Z podnie- 
sieniem kurtyny rozległa się modlitwa 
z opery „Flis”, poczem w barwnej pro- 
cesji prześli wieśniacy przez scenę. W 
drugiej odsłonie było „okrężne” ; chłop» 
skie wesele. Na scenę zajechały wozy 
ze żniwiarzami i gośćmi weselnymi. Odtań: 
czono Krakowiaka i Mazura. Scena we- 
selna odbywa se u podnórza gór. Górale 
usłyszawszy zabawę w dolinie, nie są w 
stanie powstrzymać się od sposobności 
zabawienia sę. Zstępują z gór i wy- 
konują piękne swe tańce góralskie. W od. 
dali słychać Śpiew chóralny i zapełnia 
się scena coraz to liczniejszymi uczeste 
nika zabawy, w malowniczych 
strojach polsk ch. 

W trzeciej części pokazano publiczno. 
ści kilkanaśc,e żywych obrazów na sce 
nie obracającej się za naciśnięciem guzi 
ków elektrycznych. Jeden z żywych o 
brazów przedstawiał Kośc uszkę, Pułas. 
kiego i Washingtona na koniach. Osob. 
ną grupę stanowili sokoli i weteran. ar- 
mji polskiej. W stosownych kostjumach, 
w bogatej iluminacji przedstawiło się 
osohno 150 najurodziwszych dziewcząt 
polskich, Najlensze chóry chicagowskie 
zaśpiewały szereg pieśni ludowych. Na 
zakończenie był balet narodowy. zaczęty 
polonezem, do którego stanęło 250 par 
w polskich strojach. 

Polacy zaimponowali wszystkim in: 
nym narndowościom. Wszvstkie loże zo 
stały rozkupione przez najwybitniej. 
szych Amerykanów. W olbrzymiej -salí 
fotele zajęte były do ostatniego, 

przez 12,000 osób. 
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Źle jest — więc razem z mężczyzną 
cierpieć też musi niewiasta, 

Niema pieniędzy?... Świąt niemal.. 
To nasze hasło i basta! 


Gdy wreszcie znajdziesz się w domu 
smutna przed drzewkiem niewielkiem, 
ubierz choinkę najlepiej... 


protestowanym wekselkiem», R o m. 


BEBE Z TC ZEE EZ ESA 
Woda gorzka „Franciszka - Józeja* — 
przeciw hemoroidom. 
MEET KOC" EARR WU N ZEEE AE 
i 
Morzem do Azji Mniejszej i dalej ponad 
Gyrją i Palestyną do doliny Nilu.i wzdłuż 
jego biegu, aż do środkowej Afryki. gd 
prewdopodabnie w okolicach Konga łą 
się z przybyłymi tam z zachodniej Europf 
bocianami. 
W drodze powrotnej bociany trzymają 
wię tych samych szicków lotniczych. 
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wiową į Hiszpanją do Afryki mchodniej i 
południowęj. Dalszej trasy lotniczej tej gru 
py bocianów nie udało się dotąd stwierdzić 
Przypuszczać wszakże należy, że bociany te 
w okolicy Konga łączą się z innemi bocia* 
nami i wspólnie lecą 
dalej na połudnte. 

Druga linja lotnicza bocianów wiedzie 

wzdłuż Dunajn na wschód ponad Czarnem 
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Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Styputkowski, 
Za redakcie odpowiada: Roman Furmański, 


